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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o c z n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r  e n u m  e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. GO ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej>, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbo­
we po iO ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna f. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata Da „Gazetę Lwow­

ską “ wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 35 ct. Z „Prze­
wodnikiem" za drugie ćwierórocze 
wt m i e j s c u  H zł. 75 ci., pocztą 4 
zl. 75 ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
65 et.. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do A dm inistracji Gazety Łtootczkief).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcji skar­
bu zamianowało respieyentów straży skarbo­
wej Ludwika D o b r z a ń s k i e g o ,  Jana Cze ­
k a j ą  i Władysława Z a w i s z ę  poborcami 
cłowymi.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystentów pocztowych

Franciszka H a s c h k ę  ze Stanisławowa i Ja­
na C z a r n i k a  z Żywca do Lwowa.

CZĘŚĆ IIE D 1 Z Ę B 0 W A

Lwów , 28 marca.

Bej m.
(23 posiedzenia ciąg dalszy ; posiedzenie wie­

czorne).

W uzupełnieniu sprawozdania z wczo­
rajszego posiedzenia, mianowicie z rozprawy 
nad budżetem krajowym, zaznaczamy, że przy 
rubryce VII (wydatki na cele wykształcenia 
i oświaty), przy pozycyi teatr polski w Kra­
kowie, zabrał głos pos. W ó j c i k ,  który w 
ostrym tonie wystąpił przeciw Wydziałowi 
krajowemu z powodu przedstawienia na scenie 
krakowskiej sztuki p. t. „Chłopska polityka", 
której nieznany autor, zdaniem mówcy, szy­
kanuje chłopa polskiego. Mówca oświadcza 
się przeciw pozycyi 8000 zł. na teatr kra­
kowski.

Zabrał następnie głos członek Wydziału 
krajowego p. W e r e s z c z y ń s k i :

W odpowiedzi szan. p. Wójcikowi na jego u- 
wagi o sztuce „Polityka chłopska11 muszę odpo­
wiedzieć przedewszystkiem, że Wydział krajowy 
tą sprawą się najzupełniej nie zajmował, ża­
dnego premium dotąd nie przyznał i wyra­
żam żal, a nawet zdziwienie, że w obec tak 
długiego pobytu tu podczas obrad Sejmu, nie 
znalazł p. Wójcik chwilki czasu, aby się za­
pytać Wydziału krajowego co do faktu udzie­
lenia nagrody i dowiedzieć się prawdy, a 
natomiast występuje z zarzutami, nie mają­
cymi żadnej podstawy. Wydział krajowy po­
wołał komisyę znawców, której przedstawił 
wszystkie sztuki nadesłane, komisja wybrała 
z nich cztery, które do grania zaleciła 
przed premiowaniem, a zatem Wydział krajo­

wy z tą rzeczą nie miał nic do czynienia i 
sztuki najzupełniej nie znał i nie zna.

W skład komisji wchodzą mężowie co 
do których wykluczone jest wszelkie podej­
rzenie o jakąkolwiek tendencję społeczną czy 
polityczną, którzy, jeśli sztuka jest dobrą, za­
lecą ją  do grania, choćby była wręcz prze­
ciwną ich tendencyi, bo ich obchodzi tylko 
artystyczna strona sztuki.

Sztuka, o której mowa, była między gro­
madą lichoty nieco mniej zła a na przedsta­
wieniu zupełnie upadła, więc nie ma mowy 
o tein, aby nagrodę otrzymała.

Go do tendencyi, trudno mówić, nie zna­
jąc sztuki, a wysoka Izba nie ma czasu, a- 
by ją tu przeczytać i o tendencyi sądzić; 
sztuka ta jednak nie robi wrażenia jakoby 
była tendencyjną. Pod tendencją politjc-zną 
rozumieć należy wyprowadzenie konkluzyi, 
która jest stanowczą krytyką jakiegoś kie­
runku politycznego a tego w tej sztuce zu­
pełnie nie ma, bo tam są tylko zestawione 
nawet zbyt przewlekle kwestye o radzie gmin­
nej, o kasach pożyczkowych i t. p. a o wy­
borach nic tam nie ma. Nie jestem adorato­
rem tej sztuki, ale przypisywać koraisyi, pole­
cającej ją do grania, jakieś tendeneye, to jest 
wręcz błędne i nieprawdziwe.

Sztuka ta miała być tylko ludową a wi­
dzę teraz, że i taką nie jest bo zamiast wzbu­
dzać interes artystyczny, wzbudza oburzenie 
a tego chyba autor (którego nie znam) nie 
spodziewał się wcale, bo ze sztuki wieje mi­
łość i przywiązanie autora do ludu, czego za­
przeczyć nie można, choć sztuka jest dość 
lichą.

W końcu zauważę, że gdyby przedsta­
wienie kogoś n. p. z najwyższych sfer ary­
stokracji w ujemnem świetle, lub n. p. przed­
stawienie jakiegoś doradcy prawnego, jako 
charakterów wyjątkowych lub komicznych, 
miało na tern tle wywoływać krytyki jako 
rzecz zdrożna i pewnym sferom czy konser­
watywnym czy liberalnym uwłaczająca, to za 
wiele by powstawało dyskusji i chybaby trze­
ba wszystkie pozamykać teatry.

Pos. S t y ł a  wniósł następnie, ażeby zu­
pełnie wykreślić pozycye na teatr lwowski i

krakowski, a sumę 32 000 zł. wstawić do 
budżetu jako zasiłki dla gmin na budowę 
szkół.

Po odpowiedzi sprawozdawcy JE. pos. 
A b r a h a m o w i c z a ,  który zaznaczył, że wy­
stąpienie p. Styły miało wszelkie cechy kro­
ku agitacyjnego, uchwalono pozycye na teatr 
w Krakowie (8000 z ł ) i we Lwowie (24.200 
zł.) bez zmiany.

W sprawozdaniu komisyi czytamy:
Gdy w roku zeszłym Sejm krajowy u- 

chwalał budżet krajowy, toczyła się żywa dy­
skusja w publicystyce krajowej, tudzież na 
rozmaitych zgromadzeniach o stanie teatru 
polskiego we Lwowie i działalności teraźniej­
szej jego dyrekcji. Krytyka ostra, a potępia­
jąca kierunek teatru, spotykała się z obroną, 
której objektywności nic zarzucić niepodobna 
było. Komisya budżetowa wychodząc z zapa­
trywania, że najwłaściwszym rozjemcą tego 
sporu może być jedynie Wydział krajowy i 
temuż dodana komisya artystyczna, w spra­
wozdaniu zeszłorocznem nie uważała za stoso­
wne wnikać w treść toczącego się sporu i wy­
dawać sąd o nim. Dziś jednak z zadowole­
niem skonstatować może, iż zeszłoroczne na­
rzekania i skargi na kierownictwo teatru lwow­
skiego umilkły, a natomiast żywe zaintereso­
wanie się teatrem wszystkich warstw i nie­
mal stałe przepełnienie teatru świadczy o tern, 
żc zarówno repertuar, jakoteż wykonanie ar­
tystyczne, jest istotnie staranne i zadowala 
dość wymagającą publiczność miasta Lwowa.

Przy trudnych warunkach istnienia tea­
tru polskiego we Lwowie, gdy teatr ten obej­
mować musi niemal wszystkie działy sceni­
czne, uznać należy, iż dyrekcya obecna nie 
szczędzi usiłowań, by spełnić bodaj w zna­
cznej mierze obowiązek, jaki cięży na kieru­
jących narodową sceną.

Oceniając pochlebnie działalność dzisiej­
szej dyrekcji teatru lwowskiego, nie możemy 
jednak pominąć uwagi, iż kraj subwencjonu­
jąc operę polską, ma pewne prawo domagać 
się, by ceny wstępu do teatru, nie były przez 
dyrekcyę niejako spekulacyjnie oznaczane, by 
w szczególności publiczność zmuszoną nie by­
ła za każdego lepszego śpiewaka lub śpiewa-

9)

„ H A L L  A L I !“
Pow ieść

WINCENTEGO KOSIAKIE WIOZĄ.

VII.
(Ciąg dalszy).

Sceptycznie, choć dyskretnie, pokiwała 
głową i wyglądając przez okno z taką miną, 
jak gdyby patrzała w przyszłość, rzekła :

— Chyba to już po mojej śmierci....
— A jeżeli to będzie za tydzień? Za 

miesiąc?
Spojrzała na niego zaciekawiona.
— Moja inamo, wczoraj skończyłem pi­

sać powieść.
— Tyle miałeś mi do powiedzenia ? — 

rzekła lekceważąco.
— Może to więcej, niż mama myśli.
Wzięła się za robótkę i manifestacyjnie

mileząc, zaczęła pracować. Widząc, że i Eu­
stachy umilkł, rzekła po długiej chwili:

— Mało to jest literatów? Mało to mają 
powieści ?

— Urzędników na kolei jest jeszcze 
więcej....

— Ale każdy z nich chleb je....
Przybierało to charakter sprzeczki, Eu­

stachy więc nie podtrzymywał dalej rozmowy 
z matką; mniej był dziś jednak rozżalony za 
ten brak zaufania, może dlatego, że czuł tak 
blizko sławę. Zwrócił się więe do Janinki 
i zaczął ją  zarzucać zapytaniami, aż się po­
zbyła zwykłej apatyi, ożywiła i sama płynnie

poczęła zwierzać mu się i pokazywać wszystko, 
co się w jej młodym mózgu zatrzymało.

Tak rozmawiali aż wrócił ojciec ze Sto­
kowskim.

— Zaraz, zaraz, papeczko ! — wołał Sto­
kowski. — Niech się papeczko nie męczy, to 
zdrowiu może zaszkodzić; ja sam zdejmę z pa- 
peczka palto, ot, tak, i powieszę, ot, tak i Te­
raz niech sobie papeczko siada i odpocznie. 
Nie zgadnie mateczka (jak się masz, Stachu?) 
gdzieśmy dziś z papeezką byli. Co to jest, 
myślę sobie, papeczko ciągle i ciągle chodzi 
do ogrodu Krasińskiego. Żadnej rozmaitości. 
Więcem zaprowadził papeczkę na Pragę, do 
parku, tak. Tam inne powietrze. Go papeczko? 
Napiliśmy się mleka, pochodziliśmy, a potem 
przywiozłem papeczkę w dorożce do Warsza­
wy. Jak też papeczko poprawił się od osta­
tniego mojego widzenia się. Prawda, mateczko? 
Co, Stachu? Wy może tego nie zauważyliście, 
bo codzień papeczkę widzicie, ale ja  zdaleka.... 
Powoli, papeczko, niech papeczko sobie usią­
dzie tak, ja  zaraz napiszę skargę do sądu, więc 
o co ? O komorne zaległe i o wyrzucenie z mie­
szkania.... doskonale.

Stary, widocznie zmęczony, powoli zbli­
żył się do kanapy, prowadzony przez Stokow­
skiego i usiadł na niej ciężko. Ale ledwie u- 
siadł i z Eustachym się przywitał, weszła lo­
katorka, niosąc w ręku zielony trzyrublowy 
papierek, co zobaczywszy, stary zerwał się i 
pobiegł do niej z chyżością i lekkością mło­
dzieńca.

— Go? Trzy ruble! — zawołał, biorąc 
papierek. — Nie przyjmę, nie przyjmę, jak 
Boga kocham, nie przyjmę! Obiecałaś pani 
dać dziesięć.

— Chciałam, ale nie mogę....
— Dobrze, dobrze; jutro każę panią wy­

rzucić!...

— Wyrzucić? jak wyrzucić? — odrzekła — 
Jak będzie mi się chciało, to się sama wy­
prowadzę. Ale mówię, po dobroci, że niech pan 
gospodarz będzie cierpliwy, to wszystko zapła­
cę; ja jestem uboga, ale uczciwa....

— Uczciwa, uczciwa! A kiedyż pani 
dasz resztę ?

— W sobotę.
Mrucząc gniewnie, zaniósł trzyrublówkę 

do komody.
— Jakie przyjemności! Jaki spokój! Wi­

dzisz! — zwrócił się do Stokowskiego.
— Papeczko się za wiele irytuje.
— Jak się nie irytować, kiedy nie pła­

cą. A tu reperacje, a tu podatki, stróż, słu­
żąca, policz.... A co, jeszcze i ten przyszedł — 
mruknął gniewnie, widząc wchodzącego mu­
larza, który niedawno reparacye poczynił i krzy­
knął mu gniewnie: — Jutro! Dziś nie mam 
pieniędzy.

— Ola Boga! — rzekł mularz. — Ga­
ły miesiąc już chodzę o te głupie pięć rubli.

— Jak głupie, to pan nie chodź.
Stary nigdy nie zapłacił odrazu, co się

należało rzemieślnikowi; dawał po rublu, zwłó- 
czył, odkładał i trzeba było wielkiej awantu­
ry, żeby dwa ruble odrazu z niego wydusić.

— Niech pan choć trzy ruble da. Teraz 
tak daleko mam robotę, na Czerniakowskiej.... 
Tern chodzeniem to więcej zedrę butów, niż 
co warto.

— Nie mam pieniędzy.
— Toć mi się należy, zarobiłem.
W obec miny mularza, który widać było, 

że nie ustąpi, stary podszedł do komody, 
wziął rubla i dał rzemieślnikowi.

— Jeszcze choć jednego, panie gospo­
darzu.

— Za kilka dni, za kilka d n i!
Mularz wyszedł, stary kazał stróża za­

wołać.

— Byłeś u szewca ?
— Byłem.
— Co powiedział ?
— Że jak będzie miał, to zapłaci.
— Mówiłeś, że podam do sądu ?
— Mówiłem.
— Ą on co ?
— Śmiał się.
Stary zwrócił się do Stokowskiego.
— Widzisz! — rzekł.
Wszystko to były rzeczy znane, codzien­

ne, i Stokowski się nie zniechęcał.
— A u  tego z góry byłeś ?
— Byłem.
— I co?
— Wyrzucił mnie za drzwi i na wy my­

ślał tak brzydko....
— Pójdziesz jeszcze raz wieczorem....
— Kiedy, proszę pana....
— Pójdziesz, powiadam ci. Będziesz do 

niego chodził po pięć, po dziesięć razy na 
dzień. A teraz wynoś się.

Wrócił na kanapę.
— Co to za umordowanie! Nie chcą 

płacić, stróż o nic nie dba, łajdak! Na dziady 
przyjdzie zejść !

— Tylko niech papeczko nie irytuje się, 
bo doprawdy szkoda zdrowia. Go może być 
cenniejszego, niż zdrowie, papeczko, to skarb, 
skarb! A kto raz straci, oho! to nie łatwo 
napo wrót....

Eustachy nie miał mu za złe tych nie­
szczerych czułości i troskliwości, a przynaj­
mniej wybaczał mu je. Wiedział on, jak tru­
dno jest wyciągnąć coś z górnej szuflady ko­
mody ojca. Nie miłem mu jednak było, że 
fałsze te przychodziły Stokowskiemu tak ła­
two i tak obficie, jakby go one rńc zgoła nie 
kosztowały.

Widząc, że powoli zbliża się groźna 
chwila, w której ojciec znajdzie się w obec
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czkę osobno płacić. Komisja budżetowa wyra­
ża przeto nadzieję, że Wydział krajowy użyje 
wpływu swego na dyrekcyę, by ceny wstępu 
więcej stałe a przytem umiarkowane w przy­
szłości były.

Ze szczególnych pozycyj, uchwalonych 
przy rubr. VII. podnieść należy: dla Towa­
rzystwa „Harmonia11 w Krakowie 300 zł., „Lu- 
tn ia“ we Lwowie 500 zł., „Bojan11 300 zł., 
„Echo“ 400 zł., „Lutnia11 w Krakowie 3.000 
zł., dla młodzieży kształcącej się w naukach 
i sztukach do rozporządzalności Wydziału kra­
jowego 3.000 zł.

W dalszym toku uchwaliła Izba bez roz­
prawy na utrzymanie pomników historycznych 
43.4*20 zł.

Na kwaterunkowe żandarmeryi uchwala 
Izba 236.202 zł. Przy tej rubryce pp. Nowa­
kowski i ks. Niebyłowiec wystąpili z zarzuta­
mi przeciw żandarmeryi.

Wydatki na drogi krajowe (referent pos. 
Andrzej hr. Potocki) uchwalono w sumie 
1,215.413 zł.

Na koleje żelazne 42.140 zł. (zwyczajne 
wydatki) i 20.400 zł. (nadzwyczajne). Dota- 
cya dla funduszu kolejowego 375.Ó00 zł.

Wydatki na krajowy szpital we Lwowie 
przyjmuje Sejm w wysokości 314.641 zł. Na 
utrzymanie zakładu dla obłąkanych na Kul- 
parkowie 205.312 zł., na szpital św. Łazarza 
w Krakowie 225.959 zł.

Na szupaśnictwo uchwalono 26.000 zł., 
na budowy wodne i melioracye 581.127 zł., 
na szkoły rolnicze 370.892 zł., na subwencye 
rolnicze 248.456 zł., na górnictwo 16.814 zł.

Po załatwieniu budżetu, weszła na po­
rządek dzienny sprawa zmiany regulaminu 
sejmowego, po myśli wniosku pos. U r b a ń ­
s k i e g o .  Komisya przez usta referenta p. 
T r z e c i e s k i e g o  wnosi:

Begulamin prowizoryczny Sejmu Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiein uzupełnia się posta­
nowieniami w §. 64 a) wymienionemi, zaś 
§§. 71 i 72 znoszą się w dotychczasowej o- 
snowie i opiewać mają, jak następuje:

§. 64 a). Jeżeli poseł rozmyślnie zakłó­
ca porządek obrad, natenczas po wyczerpaniu 
środków dyscyplinarnych, w §. 63 wymienio­
nych, może Marszałek wykluczyć go z bieżą­
cego posiedzenia Sejmu.

Posła, który w Izbie dopuścił się obelg 
lub gwałtownych czynów, powadze Sejmu u- 
bliżających, może Marszałek wykluczyć z bie­
żącego posiedzenia Sejmu.

Wykluczony poseł winien natychmiast 
opuścić salę obrad.

Bezpośrednio po posiedzeniu, na którem 
nastąpiło wykluczenie, zwoła Marszałek komi­
s ję  dyscyplinarną, która może orzec przedłu­
żenie wykluczenia aż do czterech następnych 
posiedzeń.

Komisya dyscyplinarna wybieraną bę­
dzie na początku każdej sesyi sejmowej i 
składać się ma z Marszałka jako przewodni­
czącego oraz z sześciu członków, którzy wy­
brani będą przez Sejm w podobny sposób jak 
członkowie Wydziału krajowego, mianowicie 
po jednemu z każdej kuryi a trzech z całego 
Sejmu bezwzględną większością głosów.

Jak długo trwa wykluczenie, nie ma 
wykluczony poseł wstępu do gmachu sejmo­
wego.

§. 71. Na żądanie, poparte przynajmniej 
przez 15 posłów, może Marszałek wstrzymać

wymagania ośmdziesięciu rubli i za nic nie 
chcąc być jej świadkiem, pożegnał się i wy­
szedł.

Na ulicy odetchnął swobodnie. Nigdy 
nie wynosił z sobą pognębienia z pobytu w 
domu rodziców i pamięć wrażeń przykrych, 
jakiemi się tam nakarmił, zostawiał na pro­
gu. Za progiem myśleć już zaczynał o czem 
innem, i rzecz dziwna, większą, niż zazwy­
czaj okazywał skłonność do marzeń. Natura 
młoda, świeża, energiczna unosiła jego duszę 
na lekkich skrzydłach nadziei w światy le­
psze, piękniejsze, szlachetniejsze. I teraz ma­
rzyć zaczął o powodzeniu, jakie mu w świę­
cie zrobi „Hallali11. Byle prędzej, pilno mu 
bowiem przestać być niczem, a tak długo 
był niczem — nawet w oczach rodzonej swo­
jej matki.

— Przyszedłszy do swego domu, odrazu 
wstąpił do Drewnowskiego.

— Przeczytałeś ? — zapytał.
— Przeczytałem — odrzekł.
— Całe?
— Całe.
— I  cóż?
Dech w nim zamarł.
Drewnowski miał minę zaambarasowaną.
— Jeżeli mam ci powiedzieć szczerze 

moje zdanie....
Zatrzymał się i milczał.
Eustachy pomógł m u :
— Ależ, proszę cię, nie krępuj się....
— No, więc ci powiem, że to, coś na­

pisał....
— Jest niedobre....
— Niedobre? Nie.... To jest.... nic.

(Ciąg dalszy nastąpi).

na 10 minut głosowanie nad postawionem py­
taniem.

§. 72. Głosowanie odbywa się zazwyczaj 
ustnie, lecz może także nastąpić przez powsta­
nie z miejsca, lub przez podniesienie rąk. 
Próbę przeciwną zarządza Marszałek, jeżeli 
według jego zdania rezultat głosowania jest 
wątpliwym, a jeżeli i to nie daje pewnego re­
zultatu, zarządza on głosowanie ustne.

W sprawach merytorycznych głosowa­
nie ustne ma także nastąpić, jeżeli przynaj­
mniej 30 członków Sejmu zażąda tego przed 
przystąpieniem do głosowania.

O godzinie 4 minut 45 odroczył JE. 
Marszałek posiedzenie do wieczora.

Wieczorne posiedzenie zaczęło się o go­
dzinie 7 minut 50 wobec przepełnionych lóż 
i galeryj. W rozprawie nad wnioskiem pos. 
Urbańskiego zabrał pierwszy głos pos. O k u ­
n i e w s k i ,  który w dłuższym wywodzie sta­
rał się przekonać, że mali synowie wielkich 
ojców obcinają swobodę słowa. Obstrukcja 
taka jak w Wiedniu jest u nas niemożliwa, 
i dla tego zmiana regulaminu nie jest po­
trzebną. Mówca uważa, iż obawy przed po­
słami z V. kuryi, socjalistami, są zupełnie 
płonne; w parlamencie wiedeńskim nie socya- 
liści robili awantury, ale Wolf i SchOnerer, 
a socyalistów raz nawet podejrzywano, że są 
w spółce z hr. Badenim (Wesołość). Poseł — 
twierdzi mówca — który na podstawie no­
wego regulaminu zostanie wyrzucony z Sejmu, 
będzie najlepszym synem swojej ojczyzny i za 
15 lat, jeżeli go nie powieszą, będzie mini­
strem. (Wielka wesołość). Jeżeli Marszałek 
powie: panie Daszyński albo Okuniewski, za­
bieraj się z sali — to mnie stanie na tyle energii, 
że ja  nie pójdę. (Pos. Paszkowski: To się wy­
rzuci !) . Ozy p. Paszkowski zechce swego to­
warzysza wyrzucać z sali? Chyba nie! La- 
dneby tu były sceny dla galeryi: Schmauss 
fur Gotter. W końcu sądzi mówca, że pora 
do postawienia wniosku obrana została całkiem 
niefortunnie — i wnosi przejście do porządku 
dziennego.

Następnie zabiera głos JE. Apolinary 
J a w o r s k i :

Wysoki Sejmie!
Zapisałem się do głosu, aby kilka słów 

przemówić dla poparcia wniosku komisyi 
względem niektórych zmian regulaminowych, 
a czynię to w pelnem przeświadczeniu o po­
trzebie takich zmian, czynię to jako szczery 
zwolennik zdrowego parlamentaryzmu i jako 
weteran parlamentarny, który wiele widział, 
wiele doświadczał.

Sprawa na porządku dziennym będąca, j^st 
nabrała znaczenia pierwszorzędnego, stała cię 
sprawą wielkiej wagi. Według mego skromnego 
zdania, bez powodu, a z pewnością nie z ini- 
cyatywy i nie z winy tych, którzy wniosek 
ten uczynili, była ona przedmiotem obrad w 
w rozmaitych klubach i klubikach i w wiel­
kim klubie narodowym, jakim jest. Koło pol­
skie, przez dwa dni, i na zgromadzeniach 
prezesów i w komisyi ad hoc, i mimo to, aż 
do ostatniej chwili zawsze uznawano te trzy 
paragrafy regulaminowe, których zmianę pro­
ponuje komisya, jako rzecz dotychczas nie 
należycie przygotowaną. Ja proszę panów, 
rzeczy tych tak tragicznie nie biorę i pra­
gnąłbym sprawę tę zwrócić na ten teren, na 
którym się ona obracać powinna, to jest, aby 
omówiono w wysokim Sejmie sprawę tę tylko 
ze stanowiska przyzwoitości społecznej i ze 
stanowiska możliwości dodatniej pracy w 
Sejmie.

Znane $ą szanownym panom przepisy w 
krajach, w których parlamentaryzm od wie­
ków istnieje i normalnie funguje, przepisy po­
dobne do tych, które komisya proponuje. Nie 
będę ich panom przytaczał, ani też nie będę 
opisywał tych wstrętnych scen, które się od 
dwóch lat w parlamencie wiedeńskim odby­
wają, właśnie z braku takich postanowień. 
A wspomnieć muszę, że przed 9 laty już w 
komisyi regulaminowej Bady państwa uchwa­
lono w tym względzie postanowienia bardzo 
daleko idące i bardzo ostre i przedłożenie to 
nie przyszło pod obrady Izby w r. 1891, bo, 
gdy miało przyjść pod obrady, Izba została 
rozwiązana. Ale to jest znamię chwili obecnej, 
że autorami i wnioskodawcami tego przedło­
żenia byli posłowie z tej samej partyi, która 
później dla braku takich postanowień parla­
ment austryacki doprowadziła do absurdum.

Cierpi na tern Państwo, cierpią na tern 
kraje koronne, a nie mniej cierpi na leni nasz 
kraj. Ileż to ustaw tu w Sejmie tak gorąco 
upragnionych od tylu lat, które tylko Bada 
państwa uchwalićby mogła, dla tych przeszkód 
załatwione być nie mogą?

Wspomnę tylko ustawę o ulgach nale- 
żytościowych, ustawę o przymusowej aseku- 
raoyi, ustawy, któreby zdołały funduszowi 
krajowemu pewne ulgi przynieść, te wszystkie 
ustawy tylko w Badzie państwa mogą być 
załatwione, ale w tej dzisiejszej Badzie pań­
stwa, z tym regulaminem jaki dziś ma, za­
łatwione nie będą.

Zarzucić mi można: a więc niech Bada 
państwa w Wiedniu takie zmiany zaprowadza, 
w naszym Sejmie tego nie potrzeba. Przyznaję 
i cieszę się z tego, cieszę się niewymownie, 
że nasz Sejm zdołał sobie zjednać powsze­
chny szacunek dla swego poważnego, rzeczo­
wego, taktownego sposobu obradowania, ale

zatem nie idzie, żebyśmy nie pamiętali discite 
sapientiam moniti. Bo zły ten lekarz, który 
w razie koniecznej potrzeby aplikowania he­
roicznych środków dla zwalczenia jakiejś cho­
roby, tych środków nie raa w zapasie, ale 
również zły i lekkomyślny jest lekarz, który 
takich środków bez powodu używa, co sądzę 
w naszym Sejmie z pewnością nie nastąpi.

Strzedz przyzwoitości, śtrzedz normalne­
go trybu obradowania w Izbie, mieć środki 
ku temu, by zwalczyć wszelkie przeciwko te­
mu skierowane wybryki, oto jedyny cel ni­
niejszego przedłożenia. Strzedz przyzwoitości! 
Jeżeli przyzwoitość społeczna, w społeczeń­
stwie cywilizowanem jest koniecznym warun­
kiem codziennego życia, życia prywatnego, 
ileż bardziej jest ona konieczna w życiu pu- 
blicznem. Wszak parlamenty i sejmy, to naj­
wyższa powaga w życiu konstytucyjnem, 
wszak obok najwyższej sankcyi uchwały par­
lamentów i sejmów są równorzędnym czyn­
nikiem w ustawodawstwie. A więc strzedz 
należy, by one nie zostały sponiewierane, jak 
to się stało, ażeby pod osłoną nietykalności 
poselskiej i z braku tych środków, nie zacho­
dziły w parlamentach lub sejmach rzeczy, 
którychby się w życiu prywatnem bezkarnie 
nie dopuszczono. Strzedz normalnego trybu 
obradowania w sejmach, to znaczy, ażeby przez 
naciągnięte aplikowanie przepisów regulaminu 
nie zwichnąć tego, do czego sejm i parla­
ment jest powołany, aby taki parlament lub 
sejm tym sposobem nie stał się po prostu 
farsą.

Wolność słowa, swoboda słowa, "wolność 
wogóle, zdaje mi się, tu wcale w grę nie 
wchodzi. Swoboda słowa tylko tym sposobem 
może być zawarowana, bo wierzcie mi Pano­
wie, doświadczyłem, że bardzo często tak by­
ło, że mniejszość mówcy przemawiającemu z 
większości nie dozwoliła mówić, pomimo, że 
jego mowa była najoględniejsza i najbardziej 
rzeczowa.

Jeszcze jedna rzecz, która za tern prze­
mawia. Może to jest iluzya z mojej strony, 
ale zechciejcie ją  także przyjąć jako dowód, 
dlaczegoby dobrze było taką ustawę uchwalić. 
Jeżeli Sejm nasz, Sejm jednego z największych 
krajów Monarchii, Sejm, który zachowaniem 
swojem postawiony być może za wzór nie 
tylko dla sejmów Państwa austryaekięgo, ale 
śmiem powiedzieć i dla innych parlamentów, 
jeżeli Sejm ten podobne środki uchwali, (a 
uchwaliły już i inne sejmy krajowe podobne 
środki, podobno sejm tyrolski i styryjski), to 
jabym życzył sobie, aby we wszystkich sej­
mach krajowych taka uchwała przyszła do 
skutku.

Możeby to było wskazówką, że sejmy 
stanowiące Państwo nie zgadzają się z postę­
powaniem, które jest hamulcem w robocie dla 
Państwa. (Brawa).

Możeby-to było wskazówką dla tych, 
którzy mają władzę i siłę, zapobiedz i zmie­
nić te stosunki, bo dopóki parlamentaryzm 
istnieje i istnieć będzie, daremna rzecz, za­
wsze jedyną decyzyą w parlamencie, jeżeli 
ona egzystować może, jest decyzya większości. 
Niech mniejszość krytykuje jak najostrzej i 
niech się stara stanąć potem w większości, 
ale jeżeli mniejszość gwałtami, idyotyczną 
obstrukcją nie dopuszcza do żadnych uchwał 
(ja się zastrzegam, że tego nie odnoszę do 
naszego Sejmu), to parlamentaryzm ginie, a 
naturalna konsekwencja takiego stanu rzeczy 
jest anarchia, reakeya, absolutyzm. (Oklaski).

Proszę panów! Jak powiedziałem, radzo­
no i mówiono o tej sprawie przez kilkanaście 
dni wiele, ja się przysłuchiwałem tym mo­
wom, i przyznaję, to co słyszałem i zdziwiło 
mnie i zasmuciło. W kroku przedsięwziętym 
przez wnioskodawców, przez wniosek posta­
wiony, upatrywano bez najmniejszego powodu 
pewną obrazę.

Proszę panów! Mogę. was zaręczyć, mo­
że to było nieporozumienie, ale obrazy i chę­
ci obrazy z pewnością nie było. Dlatego nie 
mówmy tego słowa w tym naszym Sejmie, 
puśćmy to w niepamięć, jak wiele już w nie­
pamięć puściliśmy; jakbym i ja chciał w nie­
pamięć puścić to, co mnie najsrożej zabolało, 
ów artykuł w pewnym bardzo poczytnym 
dzienniku krajowym, patronizowanym przez 
partyę temu wnioskowi przeciwną, napisanym 
może ab iraio, jednakowoż bardzo dotkliwym, 
bo niezasłużonym, pełnym nieusprawiedliwio­
nych i nie ugruntowanych zarzutów i to w 
chwili, kiedy nam wszystkim najbardziej po­
trzeba zgody, harmonii i jedności, w chwili, 
kiedy hasłem naszem powinna być wspólna 
praca a wątpię, czy takie artykuły do wspól­
nej pracy zachęcić mogą (Oklaski).

Tych kilka słów w dyskusyi generalnej 
wypowiedziałem z mego najszczerszego prze­
konania i tylko z ogólnych wychodząc po­
glądów.

Zdaje mi się, że w szczegóły przedło­
żenia komisyi wchodzić nie potrzebuję, bo to 
rzecz sprawozdawcy, a więc tych moich parę 
słów kończę tern, że za tern przedłożeniem 
głosować będę z całmn przekonaniem, ale oraz 
z tą błogą nadzieją, że paragrafy uchwalone 
zostaną czczymi paragrafami i w naszym Sej­
mie nie będą użyte nigdy, przenigdy! (Brawa 
i oklaski!).

Pos. B e r n a d z i k o w s k i  uważa, iż w 
Sejmie galicyjskim nio zachodzi potrzeba pro­

ponowanej zmiany regulaminu, a w ogóle 
mniema, że krępowanie swobody słowa nie 
jest wcale na miejscu. Muszą być jakieś u- 
kryte pobudki postawienia wniosku, może je ­
dną z nich jest wzgląd, że się partyi kon­
serwatywnej zaczyna grunt z pod nóg usu­
wać. Mówca imieniem swego stronnictwa pro­
testuje przeciw uchwaleniu wniosku p. Urbań­
skiego, i zapowiada, że przy ewentualnem gło­
sowaniu w dyskusyi szczegółowej wraz z to­
warzyszami opuści salę.

P. dr. Wład. C z a j k o w s k i  staje go­
rąco w obronie wniosku i wnioskodawcy, nie­
słusznie zaatakowanego przez przeciwników 
zmiany regulaminu, w sposób obelżywy. — 
Wniosek jego ma na celu zapobieżenie nadu­
życiom, wybrykom i samoweli jednostek, ma 
na celu zapobieżenie smutnej pamięci: liberum 
veto. Poseł, który pod osłoną nietykalności po­
selskiej gwałci wolność słowa, podobny jest 
do człowieka, który korzystając z gościnności 
gospodarza życzliwego, kradnie mu coś z je­
go dobra. ( G ł o s y :  Bardzo trafnie!) To jest 
podłość, którą opisze i nazwie po imieniu do­
piero kiedyś jakiś Taina w przyszłości. Pole­
mizując z pp. Okuniewskim i Bernadzikow- 
skim, przytacza mówca legendę, wedle której 
mieszkańcy słynnej w dziejach Abdery uchwa­
lili raz, iż kodeks karny jest niepotrzebny, bo 
wszyscy u nich są porządnymi ludźmi. Upo­
jeni tym nimbusem uczciwości położyli się 
spać, a gdy się nazajutrz przebudzili, żaden 
z nich nie wiedział, która godzina, gdyż w 
nocy poginęły wszystkie zegarki. (Wielka we­
sołość). Tolerowanie bezprawia prowadzi do naj­
smutniejszych konsekwencyj, jak tego dowodzi 
parlament wiedeński. Wszyscy potępiamy to 
nowoczesne liberum veto, potępiło je i Słowo 
Polskie, które swego czasu pisało: „Majestat 
ustawodawczej władzy strącony z piedestału i 
rzucony w błoto11. Ti przyjemnością te słowa 
Słowa konstatuję. (Wesołość.) Celem wnio­
skodawcy jest, ażeby straciło racyę bytu przy­
słowie: „Mądry Polak po szkodzie11. Nie ma 
wprawdzie w Sejmie nikogo, któryby chciał 
się podjąć herostratowej roli i podpalić przy­
bytek uaszej władzy ustawodawczej, ale któż 
dziś już nie dostrzega łuny u wschodu no­
wego wieku, skąd przyjdą ataki na pojęcie 
narodowości, którą zechcą obniżyć w imię 
materyalnych korzyści; hasło: za wolność wa­
szą i naszą zdeptać w imię kolektywizmu, a 
wolność parlamentarną znieść w imię anar­
chii. (Brawa i oklaski). Proszę panów głoso­
wać za ustawą. (Powszechne długotrwałe o- 
klaski).

Pos. Bo in a n o wi c z po dłuższym wy­
wodzie wniósł odesłanie przedłożenia p. Ur­
bańskiego do Wydziału krajowego do zbada­
nia i przedłożenia wniosków.

P. Ś r e d n i a w s k i  oświadczył się prze­
ciw wnioskowi komisyi.

P. hr. S t a d n i c k i  stawia wniosek 
zamknięcia dyskusyi.

Wniosek p. S a w e z a k a ,  ażeby wszyscy 
mówcy opozycyjni przemawiali, upadł.

Z zapisanych do głosu mówców contra 
pp.: Soleskiego, Milana i Wachnianina, wy­
szedł jako generalny mówca p. Wachnianin. 
który starał się udowodnić, że żaden regula­
min nie pomoże na złą wolę jednostek. Mów­
ca oświadcza się za wnioskiem p. Bomano- 
wicza.

Po przemowie p. dr. Czajkowskiego, 
który polemizował z pos. Bomanowiczem, na­
zywając wywody jego zwykłą kazuistyką, za­
brał głos sprawozdawca p. T r z e c i e s k i .  
W szerszym wywodzie wskazał mówca, że 
przedsięwzięte postanowienie regulaminu jest 
konieczne ponieważ nienormalny tok obrad 
może być dla Sejmu zgubny.

Na wniosek p. Bomanowicza uchwaliła 
Izba odbyć głosowanie imienne nad wnio­
skiem odesłania sprawy do Wydziału krajo­
wego.

Za wnioskiem tym oświadczyło się 39 
posłów, przeciw 82; — wniosek upadł.

Posłowie włościańscy, ruscy i z lewicy 
opuścili podczas głosowania salę.

W rozprawie szczegółowej uchwala Izba 
wnioski komisyi wszystkimi glosami przeciw 
dwom (Kramarczyk i Warzecha).

Uchwala też Izba przedłożenie komisyi 
o wniosku p. Urbańskiego w trzeciem czy­
taniu.

Izba przystąpiła do dalszego porządku 
dziennego.

Izba uchwala przyjąć do wiadomości 
sprawozdanie c. k. Bad}r szkolnej krajowej o 
stanie szkół średnich, zatwierdzając zarazem 
rezolucye, wzywające Bząd do przekształcenia 
na gim nazja samoistne już istniejących za­
kładów realnych we Lwowie i w Krakowie, a 
dalej, żeby c. k. Bząd naukę historyi kraju ro­
dzinnego uczynił obowiązkową w gimnazyach, 
oraz, ażeby ustanowił lekarzy szkolnych przy 
gimnazyach.

Po dłuższej rozprawie, — w której za­
bierali głos pp. Okuniewski i ks. Niebyłowiec, 
oraz p. Bobrzyński w odparciu rozmaitych’ 
niesłusznie podniesionych przeciw władzom 
szkolnym zarzutów, — Izba uchwaliła wnioski 
komisyi.

Z kolei sprawozdawca komisyi szkolnej 
p. B a y s k i  wniósł;



B
„Sejm wzywa e. k. Rząd, aby założył 

szkołę realna w Krośnie, a gimnazyum w 
Mielcu11.

Po przemówieniu p. Michałowskiego, 
który popierał myśl założenia nowego gimna- 
zyum w Tarnowie lub Rzeszowie, po przemó­
wieniu p. Krempy, który był za Mielcem, po 
przemówieniu wreszcie p. Reya, również w tym 
samym duchu, t. j. za Mielcem, uchwalono 
wniosek komisyi.

O godz. 1 min. 10 w nocy przystąpił 
JE. Marszałek do zamknięcia posiedzenia.

Odczytano szereg interpelacyj. Jednej 
z interpelacyj przytaczającej dosłownie skon­
fiskowany artykuł jednego z pism codzien­
nych, Marszałek z mocy swej władzy dyskre- 
cyonalnej odczytać nie polecił.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
10 zrana.

Kolonizacya w Prusach.

W ostatnich czasach komisya koloniza- 
cyjna, operująca w W. Księstwie Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich, spotyka się coraz czę­
ściej w niektórych pismach niemieckich z za­
rzutem, że sprzeniewierzając się swej zasadzie 
niemczenia wschodnich kresów monarchii pru­
skiej, nabywa majątki ziemskie przeważnie z 
rąk niemieckich.

W obronie tej instytucyi występuje obe­
cnie uchodząca za organ półurzędowy Schle- 
sische Zeitung i pisze pomiędzy innemi: Z ma­
jątków ziemskich, ofiarowanych aż do r. 1896 
komisyi kolonizacyjnej na sprzedaż, należała 
blisko połowa do Polaków; następnie procent 
majątków zmniejszył się znacznie, a w r. z. 
Polacy ofiarowali komisyi zaledwie szóstą 
część tego, co w roku 1890. Głównej przy­
czyny tego zmniejszania się liczby ofert z rąk 
polskich szukać należy w fakcie, że majątków 
polskieh ubyło już bardzo wiele w obu kolo­
nizowanych prowincyach, że dalej warunki w 
rolnictwie polepszyły się znacznie w ostatnich 
czasach, że wreszcie właściciele polscy wy­
strzegają się coraz bardziej zawierania tran- 
zakcyj z komisyą kolonizacyjną.

Dziwić się zresztą nie można, że liczba 
ofert niemieckich jest tak wielka, jeśli się 
zważy, że niemiecka wielka własność ziem­
ska jest w Prusach Zachodnich przynajmniej 
dziesięć razy, a w W. Księstwie Poznańskiem 
blisko o 10 procent większą od polskiej. Nie 
można zresztą twierdzić, jakoby komisya na­
bywała majątki ziemskie przeważnie od Niem­
ców. W pierwszych ośmiu latach swej dzia­
łalności nabywała komisya kolonizacyjna ma­
jątki przeważnie z rąk polskich, w latach 
1894 i 1895 majątki polskie spadają na 46 
względnie 13 procent ogólnych nabytków ko- 
misyi, w następnych dwóch latach podnoszą 
się do 51 względnie 60 procent, w r. 1898 
spadają znów na 13 procent.

Zdaniem wyżej przytoczonego organu 
niepodobna ograniczać działalności komisyi na 
nabywaniu majątków ziemskich wyłącznie z 
rąk polskich, bez zaprowadzenia przymuso­
wego wywłaszczania Polaków. W takim bo­
wiem razie musiałaby komisya w Prusach Za­
chodnich, gdzie już nie wiele jest polskiej 
własności ziemskiej, zupełnie zaprzestać swej 
działalności.

Wreszcie zbija Schlesische Zeitung twier­
dzenie, jakoby komisya płaciła niemieckim 
właścicielom ziemskim wygórowane ceny. Już 
w r. 1893 płacono za hektar (2 morgi) prze­
szło 1000 marek, w 1897 i 1898 r. 1128 
marek, względnie 1221 marek. Wyższa cena 
zależną jest zresztą od jakości ziemi i stopnia 
kultury w nabywanych majątkach.

Swoją drogą i dzisiaj komisya dąży 
przedewszystkiem do osłabiania własności pol­
skiej we wschodnich prowincyach. Dopiero 
brak ofert ze strony polskiej, liczniejszy na­
pływ kolonistów i konieczność tworzenia wię­
kszych zwartych obszarów przez nabywanie 
majątków niemieckich, położonych w pośród 
obszarów kolonizacyjnych, zmusiły komisyę 
kolonizacyjną do nabywania ziemi i z rąk nie­
mieckich. Krępowanie na tem polu swobody 
działania komisyi kolonizacyjnej spowodowa­
łoby znaczne podniesienie cen majątków pol­
skich, a tem samem wzbogacenie Polaków, 
których kapitały mogłyby prędzej czy później 
oddziaływać ujemnie na niemiecką własność 
ziemską w zwykłym ruchu nabywania i sprze­
dawania ziemi.

KROI I KA

Lwów , 28 marca.

— JE. P . Nam iestnik Leon lir. Pi- 
nińsld wyjeżdża jutro rano do Wiednia a 
ztamtąd na dni dziesięć do południowego Tyrolu.

— Wybór uzupełniająey j ednego człon­
ka Rady powiatowej w Tłumaczu z grupy 
gmin miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 4 maja b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. staiostwo.

— Z Dyrekcyi kolei państwowych.
Z powodu zawiei śnieżnych przerwany ruch na 
linii Borki wielkie-Grzymałów, zostanie prawdo­
podobnie 29 b. m. przywrócony.

— Z Tow. prawniczego. W  salach 
K asyna m iejskiego odbedzie się we w torek, dnia 
11 kw ietn ia  b. r. sta ran iem  T ow arzystw a p ra ­
wniczego koncert spacerowy. Początek o godzi­
nie 8 wieczorem.

— Z w ydziału Tow arzystw a dziennika­
rzy polskich otrzym ujem y następujący kom unikat:

Na kongres prasy w Rzymie zgłosiło sie 
przeszło 900 dziennikarzy, a wśród tych 18 
dziennikarzy ze Lwowa i innych miast polskich. 
Komitet organizacyjny we Włoszech zażądał je­
dnak od centralnego komitetu w Paryżu redukcyi 
o trzecią część i ograniczył cyfrę mających brać 
udział w kongresie do 300. O tej redukcyi zo­
stały wszystkie Towarzystwa należące do mię­
dzynarodowej asocyacyi prasy dopiero temi dnia­
mi zawiadomione. Na podstawie nadesłanych kart 
wezmą udział w kongresie w imieniu naszego 
Towarzystwa pp.: Bieńkowski, Drzewiecki, Ma­
słowski, Lilien, Nikorowicz i Skrzyński. Prawo 
głosowania na kongresie służy według statutów 
tylko dwom członkom rzeczywistym i do tego 
mają upoważnienie pp. Bieńkowski i Skrzyński.

W ydział Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich.

—  Z ces. konsulatu niem ieckiego.
Kancelarya ces. konsulatu niemieckiego przenie­
sioną będzie z końcem bieżącego miesiąca z ul. 
Gołębiej 12, do domu przy ul. Mochnackiego 19 
(w parterze).

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie od­
będzie się we czwartek dnia 30 marca 1899 r. 
o godzinie 10 przed południem w sali posie­
dzeń dyrekcji galicyjskiej Kasy oszczędności.

Na porządku dziennym : 1. Uzupełnienie 
Towarzystwa wyborem brakujących członków;
2. Wybór czterech członków do nowego wy- 
działu.

— Technicy asekuracyjni. P. Aloizy 
D ecker, m atem atyk w  pierwszem  powszecbnem 
T ow arzystw ie ubezpieczenia od nieszczęśliwych 
w ypadków  w W iedniu  (erste oesterr. allgem eine 
U nfallyersicherungs-G esellschaft), o trzym ał u rzę ­
dow ą autoryzaeyę n a  techn ika  asekuracyjnego.

—  Z „Sokoła", ćwiczenia gimnastyczne 
z powodu świąt ulegną przerwie; ostatnie ćwi­
czenia odbędą się we środę, dnia 29 b. m., a 
rozpoczną się we środę, dnia 5 kwietnia, nato­
miast ćwiczenia jazdy konnej skończą się w 
piątek, dnia 31 b. m., rozpoczną się zaś we 
wtorek, dnia 4 kwietnia b. r.

— Tow. rygorozaniów we Lwowie.
W niedzielę, dnia 2 kwietnia b. r. odbędzie się 
w sali zboru izraelickiego, przy ul. św. Stani­
sława 5, nadzwyczajne walne zgromadzenie To­
warzystwa rygorozantów. Porządek dzienny:
1. Rezygnacya przewodniczącego; 2. wybór no­
wego przewodniczącego; 3. wnioski i interpela- 
cye. Początek o godzinie 3 po południu.

— Ofiara. Dla sparaliżowanego, b. urzę­
dnika autonomicznego złożono w administracji 
Gazety Lwowskiej, pod literami M. G. dwie 
korony.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Józef Kaczorowski, mechanik, przeżywszy 
lat 56.

W Rzeszowie, dr. Stanisław Momidłowski, 
przeżywszy lat 35. Skończywszv w Krakowie 
wydział medyczny, był pierwszym asystentem 
kliniki pedyatrycznej, a po odbyciu dalszych stu- 
dyów za granicą, osiadł w Krakowie, prakty­
kując w sezonie kąpielowym w Rabce. Po otwar­
ciu fakultetu lekarskiego we Lwowie, przeniósł 
się tutaj, lecz choroba, piersiowa, powstała w 
następstwie tyfusu, zmusiła go dwukrotnie do 
przerwania praktyki.

We Lwowie, Włodzimierz Tarnawiecki. 
em. sekretarz Kasyna narodowego, funkcyona- 
ryusz Namiestnictwa, w 62 roku życia.

W  Pleśnej pod T a rn o w em , W ładysław  
K ozarski, w łaściciel dóbr ziem skich, w  73 roku 
życia.

W Samborze, Józef Lesiewicz, em. sekre­
tarz starostwa, przeżywszy lat 75.

W Mikołajowie nad Dniestrem, Teresa z 
Łapczyńskich Ziembowiczowa, wdowa po adjunkcie 
sądowym, przeżywszy lat 83.

— Z Krakowa. R ozpraw a ks. Stoja- 
łow skiego przeciw  członkom  p arty i socyalno- 
dem okratycznej pp. Kaczanowskiemu i Sułczew - 
skiem u o obrazę honoru  zakończyła się w  p ią­
tek o godzinie 2 w nocy. L aw a przysięg łjrch 
potw ierdziła  jednom yśln ie  py tan ia  w szystkie co 
do obrazy czci, w yk reśliła  wszakże z pytan ia , 
obejm ującego zarzuty , k tórym i się uczu ł ksiądz 
S tojałow ski dotknięty, słow a „polityczny oszust".

T ry b u n a ł sk aza ł p. Kaczanowskiego na 
2 m iesiące w ięzienia i zw rot kosztów  postępo­
w an ia  sądowego ; zaś p. Sułczew skiego na  20 
zł. grzyw ny, ew entualn ie  4 dni aresztu.

W sobotę i niedzielę odbywały się w Kra­
kowie zgromadzenia włościańskie, zwołane przez 
ks. Stojałowskiego. Obrady toczyły się w sali

restauracyjnej ogrodu „Ujazdówka" przy ulicy 
Krowoderskiej. Jako reprezentant władzy obecny 
był starszy komisarz p. Nowosielecki. W  pierw­
szym dniu, t. j. w sobotę, zebrali się na zgro­
madzenie członkowie rady stronnictwa chrze- 
ściańsko-ludowego i delegaci gmin, w liczbie 
około 130. Obrady ich przeciągnęły się do dnia 
następnego, poczem w niedzielę po południu od­
był się wiec stronnictwa, zakończony o godzinie 
8 wieczorem. Nowo wybrany wydział rady 
stronnictwa ukonstytuował się w ten sposób, że 
wybrał piezesem ks. Stojałowskiego, I. wicepre­
zesem p. Szajera, II. wiceprezesem p. Małocbę 
z Regulic.

— Wystawa wszechświatowa 1900
roku w Paryżu. P. Minister wyznań i oświaty 
na skutek przedstawienia prof. dr. Maryana So­
kołowskiego udzielił krakowskiemu komitetowi 
dla działu sztuki na wystawie wszechświatowej 
1900 roku w Paryżu subwencji w kwocie 300 
zł. na zrobienie dla wystawy modelu z drzewa, 
jednej z will zakopańskich zbudowanych w stylu 
stworzonym przez p. Stanisława Witkiewicza. 
Zdjęcia fotograficzne kilku tego rodzaju budyn­
ków, przedstawione Ministerstwu dla poparcia 
sprawy, wprawiły znawców sztuki architektoni­
cznej w niezwykły zachwyt.

■—■ Kat we Francyi. Z powodu, że we 
francuskiej Izbie deputowanych niedługo na po­
rządek dzienny przjjdzie kwestya kary śmierci, 
jedno z pism paryskich podaje bardzo zajmujące 
szczegóły o instytucyi katów we Francyi. „Go­
dność" owa jest tam przeważnie dziedziczną. 
Istniały też formalne „dynastye" katów. Sławna 
dynasty a Ceręon piastowała swój urząd od 1685 
do 1847 roku i wydała siedm pokoleń katów. 
Znakomitością w rodzinie Ceręonów był Karol 
Henryk, który gilotynował Ludwika XVI. Do­
chody jego dochodziły w owym czasie do 30 000 
fr. rocznie. W czasach teroryzmu w r. 1792, 
Karol Henryk stracił 2742 ludzi. Do roku 1783 
był we Francyi jeden kat tylko. Dopiero konwent 
dekretem z dnia 13 czerwca wymienionego roku 
nakazuje, aby każdy departament postarał się o 
osobnego kata. W roku 1870 powrócono do sta­
rego porządku i znowu cała Francya otrzymała 
jednego tylko kata. Ostatni z CeręoiTów usunięty 
został za to mianowicie, że przy pewnej operacji 
źle założył nóz gilotyny. Po nim nastąpił Hein- 
drie.k. Był to typ kata-gentlemena. Bolesną misyę 
swoją spełniał w czarnym surducie i białym kra­
wacie. Po każdej operacji, kąpał się w łaźni i 
zamawiał Mszę za duszę straconego. Po Hein- 
dricku nastąpił Mikołaj Roche, który w pięciu 
latach swojej działalności stracił 173 osób. „Nie 
znajdą nikogo, ktoby to lepiej potrafił zrobić" — 
pisała żona Roche’a do ministra sprawiedliwości, 
prosząc o emeryturę. W dawnych dobrych cza­
sach kaci otrzymywali wynagrodzenie od sztuki. 
W  tym celu ułożono nawet specjalną taksę: za 
ugotowanie przestępcy w maśle 48 fr., za roz- 
rąbanie go na kawałki żywcem 30 fr., za ćwiar- 
towanie 36 fr., za spalenie czarownicy 28 fr., 
za torturę 4fr., za podniesienie w dybach 2 fr., 
za oderznięcie języka, uszu i nosa 10 fr. Za na­
szych czasów pensye kata unormowano prawem 
z 25 listopada 1870 r. Główny kat otrzymuje 
6000 fr. rocznej pensyi, jego dwaj pomocnicy 
I klasy — po 4000 fr., a trzej II klasy — po 
3000 fr. Dwie gilotyny winny być zawsze w 
pogotowiu. Na wypadek egzekucji na prowincji 
kat i jego pomocnicy jadą I klasą na koszt pań­
stwa.

i t t i  Iracto-artFstFCM
Konkurs dramatyczny im. Ignacego 

Paderewskiego. Na posiedzeniu odbytem w 
Warszawie dnia 24 b. m. przjrznano:

Nagrodę pierwszą w kwocie 1000 rubli
5 -aktowej baśni dramatycznej wierszem p. t.: 
„Zaczarowane koło" (autor p. Lucyan Rydel).

Nagrodę drugą w kwocie 500 rubli dra­
matowi w 5 aktach p. t.: „Biała gołąbka" (autor 
p. Józefat Nowiński).

Nagrodę trzecią w kwocie 300 rubli czte- 
roaktowej sztuce p. 1: „Karykatury" (autor p. 
Jan August Kisielewski, pseudonim August Olch).

Nagrodę czwartą w kwocie 200 rubli 
4-aktowej sztuce p. t.: „Zgaszeni" (autor p. Boh­
dan Jaxa Ronikier).

Po za tem przyznano zaszczytne odznacze­
nia sześciu utworom w porządku następującym:

„Złudzenie", dramat w 4 aktach (autor 
p. Włodzimierz Lewicki);

„Ojciec i syn", sztuka w 5 aktach (autor 
p. Bohdan Jaxa Ronikier);

„Burza", fantazja dramatyczna w 5 aktach 
(autor p. Ignacy Grabowski);

„Którędy?" sztuka w 4 aktach (autor Ja- 
nasz Korczak, pseudonim);

„Tyberyusz", tragedya w 5 aktach (autorka 
p. Marya Zawiszyna);

„Iwan Groźny", tragedya w 5 aktach (autor 
Sturża, pseudonim).

Szczegółowe sprawozdanie ogłosi komitet 
w właściwym czasie.

(.Mre) Kazimierz Przerwa-Tetmajer:
„Melancholia". Warszawa 1899. Nakład Gebeth­
nera i Wolffa.

Osobom wrażliwym, zdenerwowanym nie 
radzę brać do ręki zbiorku drobniejszych utwo­
rów prozą p. Tetmajera, wydanych pod wspól­
nym, bardzo w danym wypadku odpowiednim 
tytułem: „Melancholia". Talent idzie tutaj zgo­
dnie w parze z pesymizmem, wyzierającym z ca­
łego szeregu nowel i fantazyj dramatycznych, 
z których niemal każdą kończy autor śmiercią, 
częstokroć wprost odrażającą. A szkoda, bo ele­
gancko wydana książeczka, ozdobiona doskona­
łym portretem młodego pisarza, już ze względu 
na samą jego osobę znajdzie wielu czytelników, 
którzy chyba pod przykrem wrażeniem doczyty- 
waó będą tomik do końca, a tego chyba utalen­
towany tak bardzo autor dopiąć nie miał za­
miaru.

Zbiorek rozpoczyna garść drobiazgów, czę­
sto kilkunasto wierszowych, które uważać można 
za poezyę pisaną prozą, wywołującą upragniony 
przez autora nastrój, potrącający w istocie w 
wysokim stopniu o melancholię. Drobiazgi te 
nadały też tytuł całemu tomikowi. Poetyczna 
„Bajka" poprzedza w dalszym ciągu siedm no­
wel, wśród których na pierwsze miejsce wybija 
się zawsze odznaczony na konkursie Czasu 
„Ksiądz Piotr". I ona wprawdzie kończy się 
śmiercią, ale jakaż tu szalona różnica między 
zgonem osiwiałego księdza, a ostatniemi chwi­
lami „Rzeźbiarza Mertena"; biednej góralki Hanki, 
grzebiącej w wichurze śnieżnej swój wstyd („Ku 
niebu"); malarza suchotnika („Ze wspomnień 
malarza"); chłopa dzwonnika („Dzwonek topiel­
ców"); Artura Werena („Sfinks"), wreszcie Ma- 
ryi („Wizya okrętu"). Ostatnie dwa wspomniane 
utwory nazwał autor „Fantazyami dramatyczne­
mu". Pod względem literackim posiadają one 
niemałą wartość, na scenie chromać muszą wsku­
tek braku akcyi. Tomik uzupełnia kilka, nie­
rzadko z prawdziwie poetyckim polotem napi­
sanych „Listów z podróży".

„Les trnands", dramat wierszem poety 
Richepina, doznał miernego tylko powodzenia 
w teatrze Odeonu; jest to uscenizowany obraz 
średniowiecznego Paryża, a zawierający raczej 
piękności literackie i poetyczne, niż dramatyczne.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we wtorek ostatnie przedstawienie opery 
w tym sezonie: „Trubadur", opera w 5 aktach 
Verdiego. Ostatni i pożegnalny występ Teresy 
Arklowej, Miryi Heller, Aleksandra Myszugi.

We środę ostatnie przedstawienie przed 
Świętami; po raz pierwszy „Woźnica Henszel", 
sztuka w 5 aktach Gerharda Hauptmana, prze­
kład Maryi Dulębianki.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego tygodnia przedstawień nie 
będzie.

I MMn ila spraw dum Im.
Komitet dla spraw chowu koni w Gali- 

cyi odbył dnia 11 marca b. r. 79 posiedzenie, 
ua którem byli obecni: JE. P. Namiestnik 
hr. Piniński, jako przewodniczący; pp. Augu­
stynowicz, hr. Bielski, Gorayski, hr. Siemień- 
ski, Jordan-Stojowski i c. i k. rotmi-trz Beu- 
tler Ton Heldenstern, jako głosujący; Radca 
Namiestnictwa Piwocki, jako referent. Proto­
kół prowadzi sekretarz Namiestnictwa hr. Mor­
stin.

I. Przyjęto protokół z ostatniego posiedze­
nia kom iteu z dnia 4 października 1898.

II. Referent przedstawia komitetowi na­
stępujące sprawy.

1. O. i k. major Melecki zawiadamia, że 
został zamianowany komendantem e. k. sta­
dniny rządowej w Radowcach i oddaje ko­
mendę Zakładu w Drohowyżu c. i k. rotmi­
strzowi Janowi Beutlerowi Heldenstern, który 
zawiadamia, że komendę tę objął z dniem 10 
marca 1899 roku.

Przyjęto do wiadomości i na wniosek hr. 
Bielskiego uchwalono jednogłośnie wyrazić 
p. majorowi Meleekiemu pisemnie szczere 
uznanie i podziękowanie za nader pożyteczną 
i życzliwą działalność dla dobra chowu koni 
w kraju na stanowisku komendanta w Dro­
howyżu, przez co umiał' sobie zaskarbić zaufa­
nie hodowców. — Uchwałę tę postanowiono 
zamieścić w protokole z dzisiejszego posie­
dzenia.

2. 0. k. Starostwo w Buczaczu uspra­
wiedliwia się z zarzutu nie dość wczesnego 
ogłoszenia o premiowaniu koni, wykazując, że 
ogłoszenie to dość wcześnie wydano.

3. Komitet przyjmuje do wiadomości, 
że c. k. Ministerstwo rolnictwa przyrzekło na 
nagrody rządowe na rok 1899 kwotę 3000 złr. 
dla Towarzystwa międzynarodowych wyścigów 
konnych w Krakowie, a 2000 złr. dla klubu 
jazdy panów w Krakowie.

Nadto poparto gorąco podanie Towarzy­
stwa zachęty i wzajemnej pomocy w chowie 
koni o przyznanie nagrody rządowej w kwo­

„(J-azeta Lwowska*4 z dnia 29 marca 1S39.



4
cie 2000 koron na proponowany bieg na wy­
ścigach jesiennych 1899 w Eymanowie.

4. Komitet przyjmuje do wiadomości, że 
c. k. Ministerstwo rolnictwa zatwierdziło konsy- 
gnacyę ogierów, przeznaczonych do dania ich w 
najem, tudzież konsygnacyę ogierów, przezna­
czonych do oddania na prywatne utrzymanie. 
Dalej przyjęto do wiadomości spis ogierów zaku­
pionych dla Galicyi na wystawie przeglądowej 
w Budapeszcie, tudzież zawiadomienia co do dal­
szych zmian w rozmieszczeniu ogierów, mia­
nowicie, że ogier Nr. 86 Schagya IY. prze­
szedł na ograniczoną własność hr. Cetnera 
z tern, że ogier ten ma stanowić w Podkamie- 
niu, że hr. Zdzisławowi Tarnowskiemu dano 
w najem ogiery w myśl uchwały komitetu 
z d. 4 października 1898, ze względów jednak 
na istniejący podział ogierów między Zakłady 
w Drohowyżu i Olchowcach, nie można było 
postawić ogierów Dextera i Ohorostkowskiego 
na stacyi ogierów w W ielowsi; że Minister­
stwo rolnictwa zezwoliło na przydzielenie do 
Galicyi z Eadowiec ogiera Gidran XXIY-l 
i na odnajęcie go księżnej Lubomirskiej w Mi- 
żyńcu; w końcu, że Ministerstwo rolnictwa 
zezwoliło na odnajęcie ogiera Morisco pani 
Wiktorowej w Czudcu na czas od marca do 
końca października 1899; — co do późniejszego 
odnajęcia tego ogiera na dalszy czas pani 
Wiktorowej lub p. br. Eomaszkanowi w Ho- 
rodence, który się także o niego ubiega, ko­
mitet zastrzegł sobie wydanie opinii do sesyi 

jesiennej, gdy będą w ogóle rozstrzygane po­
dania o odnajęcie ogierów rządowych.

5. Przyjęto do wiadomości zawiadomie­
nia o ubytkach w stanie ogierów rządowych, 
a mianowicie, że ogiery; GN. 434 Springis- 
feld, 478 DahomanYT. i 209 DahomanYI, zo­
stały dodatkowo wybrakowane i skastrowane; 
że ogier GN. 323 Gidran XXIII przydzielony 
został jako pepinier do stadniny w Radow- 
cach ; że ogiery GN. 4. Scheraky, GN. 310 
Lancer, GN. 369 Antonius i GN 415 Beau- 
chre padły, z tych 3 pierwsze na wąglik, 
ogier zaś GN. Young Mabil został stracony. 
W miejsce ogiera Beauchre’a przeprowadzono 
do stacyi w Unterwaldzie ogiera GN. 205. 
Clearwell ze stacyi w Tłumaczu.

6. Przyjęto do wiadomości wysłane w 
krótkiej drodze zaproszenia! do członków ko­
mitetu, aby udali się do Drohowyża, wzglę­
dnie do Olchowiec, celem dokonania rozdziału 
ogierów na poszczególne stacye, a to do Dro­
howyża z powodu jeszcze dalszego śmiertel­
nego wypadku wąglika u ogiera GN. 290 
Befleetion, dnia 5 stycznia 1899, do Olcho­
wiec zaś 11 stycznia 1899, ponieważ ze wzglę­
du na sporadyczne występowania wąglika 
między ogierami, Ministerstwo rolnictwa ze­
zwoliło w tym roku na wcześniejszy wymarsz 
ogierów na stacye stanowienia; przyjęto dalej 
do wiadomości, że Ministerstwo rolnictwa ze­
zwoliło także wyjątkowo, uwzględniając, że 
nie istnieje już niebezpieczeństwo dalszego 
rozszerzenia choroby wąglikowej, aby ogiery 
rządowe przypuszczono natychmiast do stano­
wienia klaczy, przed rozpoczęciem się jeszcze 
normalnej pory stanowienia i poleciło zdać 
sobie sprawę, jaki wpływ wywrze to zarzą­
dzenie na liczbę klaczy odstanowionych w poró­
wnaniu do roku poprzedniego.

7. Przyjęto do wiadomości wysłane w 
krótkiej drodze zaproszenie jednego członka 
komitetu, celem udania się do Eadowiec na 
1 lutego 1899, dla wyboru kilku ogierów, — 
i wykaz ogierów z Eadowiec przydzielonych; 
dalej przyjęto do wiadomości, że Ministerstwo 
rolnictwa zezwoliło na wynajęcie Mieczysła­
wowi hr. Borkowskiemu w Mielnicy ogiera 
„Prałat", który był dotąd u Aleksandra hr. 
Borkowskiego w Ossowcach, tudzież, że ogie­
ra ardeńskiego „Coco", który był dotąd w 
prywatnem utrzymaniu u zarządu dóbr w 
Żywcu, przeznaczono na stadnika krajowego 
w Morawii.

8 . Przyjęto do wiadomości wyjaśnienie 
komendy Zakładu ogierów rządowych w Dro­
howyżu udzielone p. Stefanowi Youndze z Na- 
haczowa, na jego przedstawienie względem u- 
dzielenia mu innego ogiera w miejsce „De­
legata" .

9. Na podanie gminy Mużyłowce, po­
wiatu jaworowskiego, o utworzenie tamże sta­
cyi ogierów rządowych, dalej komitetu c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie o 
utworzenie stacyi ogierów rządowych w Ustya- 
nowy, powiat Lisko; gminy Gliniany o utwo­
rzenie tamże takiejże stacyi i rady powiato­
wej w Brodach o utworzenie stacyi ogierów 
w Załoścach i Łopatynie, uchwalono odpo­
wiedzieć, że założenie nowych stacyj ogierów 
będzie możliwe dopiero po odpowiedniem pod­
wyższeniu stanu żołnierzy, przydzielonego do 
Zakładu ogierów rządowych. — Przytem u- 
chwalono zwrócić uwagę na to, że pożąda- 
nem jest, aby poszczególni hodowcy przyjmo­
wali ogiery rządowe na prywatne utrzymanie, 
przez co uzyska się łatwiej odpowiednie roz­
mieszczenie ogierów w okolicach, w których 
nie ma w pobliżu stacyj ogierów. — Gminy 
interesowane winny się przeto starać o to, a 
ewentualnie wskazać osoby godne zaufania, 
któreby się na to zgodziły i którymby mo­
żna ogiery oddać na prywatne utrzymanie.— 
Co do dalszej prośby rady powiatowej w Bro­

dach o reaktywowanie stacyj ogierów w Bro­
dach i Podkamieniu, uchwalono odpowiedzieć, 
że ze względu na wcześniejszy wymarsz ogie­
rów tego roku na stacye i zanim jeszcze był wia­
domy wynik weterynarskiej rewizyi powiatu, 
ze względu na zarazę stadną, stacye te nie 
mogą już w tym roku być otwarte.

10. Przyjęto do wiadomości reskrypt 
Ministerstwa rolnictwa, według którego za wy­
dawanie duplikatów kart stanowienia ma być 
pobieraną należytość za wygotowanie duplika­
tu w wysokości jednej korony.

11. Przyjęto do wiadomości wykaz pry­
watnych ogierów licencyonowanych, które po­
bierają subwencyę państwową.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO! HANDEL
W ie d e ń , 28 marca. Targ zbożowy 

Pszenica na wiosnę 9 4 2 — 9*43, na maj, 
czerwiec 9-19 do 9'20, żyto na wiosnę 8'01 do 
8 02, kukurudza na maj, czer., 4-84 do 4-85, 
owies na wiosnę 6 '07—6’08, owies na maj i 
czerwiec — ■— d o — •—, rzepak na sierpień i 
wrzesień 12-20 do 12-30, olej rzepakowy 32 
do 33.

Tendencya : silna. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 28 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 9-35—9 36, na maj 
9'26— 9'28 na październik 8-52—8-53, żyto 
na kwiecień 7-70—7-75, kukurudza na maj 
4 '54—4'55, owies na kwiecień 5-76—5-78, 
rzepak na sierpień 11-90 do 12'12. Popyt na 
pszenicę: dobry.

Tendencya: słaba. Pogoda: pochmurno.

B erlin , 27 marca. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej: Banknoty austr. 169 55. Spi­
rytus 39-20.

Frankfurt, 28-go marca. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 230'30, kolej pań­
stwowa — , Alpiny — •— , Disconto 
— , Laura Huette 234-40. Tendencya —.

Paryż, 27 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102-30. 
Mąka 42-85.

Cena i waga pieczywa i 1 klg. mię­
sa wołowego w przecięciu za miesiąc luty 
1899 roku: Bułki zwykłej 25 ct., bułki na 
mleku (kaizerki) 34 ct., rogalków na ma­
śle 68 ct., chleba pszennego 15-1 ct., chle- 
ba żytnego 13 3 ct., chleba pszennego razo­
wego 11-7 ct., chleba żytnego razowego 10’4 
ct., chleba kulikowskiego 12-7 ct., chleba 
żółkiewskiego 12-3 ct.. chleba kolonistów, 
białego 11'3 ct., bułek czerstwych 20'8 ct., 
chleba żytnego ciemnego 10 ct., mięsa 
wołowego 60 ct. Z miejskiego urzędu tar­
gowego.

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13 05 do 13-10, loco Ołomuniec 
12-40 do 12-50, loco Berno-Wiedeń 12-50 
do 12-60, za kwiecień loco Aussig 13-05 do 
1310, cukier w kostkach primi 37*371/s do 
37-50, sekunda 37'12Vą do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18-— do 18-20 
Nafta kaukazka transito Tryest 4 75 do 5- — 
galicyjska przeźroczysta 19-40 do 19-90.

T a rg  z b o ż o w y .

Lw ów , 28 marca. Pszenica gotowa 
9-25 do 9-50, pszenica gotowa nowa 9*25 
do 9-50, żyto gotowe 7’— do 7-50, żyto go­
towe na termina 7-— do 7*50, owies obro- 
czny gotowy 6‘50 do 6-75, owies nowy lub 
na termina 6"50 do 6'75, jęczmień pastewny 
5'70 do 6'—, jęczmień brow. 6-50 do 7-50, 
groch do got. 7-— do 9"— , wyka 5’50 do
6-—, nasienie lniane —•— , do —•—, nasie­
nie konopne —•— do —■—, bób — ■— do 
— ■— , bobik 5-25 do 5-50, hreczka 7-50 do 
8'50, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 58-—, biała 30’— do 50-—, tymotka 
17"— do 21-— , szwedzka 50"— do 60-—. ku­
kurudza stara 5 30 do 5-50, nowa 5‘30 do 
5‘50, chmiel stary — •— do — ■—, nowy za 
56 kilo 65‘— do 70-— , rzepak 11-— do 
11-25, groch pastewny 6-— do 6'50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15" 50 
do 16-75, na termin 16-50 do 17• . , waran- 
ty — do — .

W iedeń , 28 marca. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

. Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 3548 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 407, z Bukowiny 175 
sztuk.

Przebieg targu żywy.
Ceny w porównaniu do zeszłego tygo­

dnia podniosły się o 1 zł.

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
46 sztuk.

W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­
dano: 80 sztuk po 27 do 30 złr., 233 sztuk 
po 31 do 33 złr., 181 po 34 do 36 złr., 
14 sztuk po 37 do 38 złr. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 
26 do 33 złr.; k r o w y  podtuczone po 25 do 
31 złr.; bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 
24 złr. także za centnar metryczny żywej 
wagi.

S e j m.
(24 posiedzenie 4 sesyi, V II . peryodu).

Lwów , 28 marca.
Marszałek krajowy JE. Stanisław hr. Ba- 

deni otwiera posiedzenie o godzinie 10 minut 
35 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabrał głos p. Komisarz rządowy radca 
Dworu hr. Ł o s i  odpowiedział na szereg in- 
terpelacyj.

Między innemi oświadczył p. Komisarz 
rządowy:

Na interpelacyę pp. posłów K r e m p y  
i towarzyszy z d. 21 marca b. r., która za­
rzuca urzędowi podatkowemu w Mielcu jak 
i innym urzędom podatkowym, że wyzna­
czywszy termin do odbioru podatków dla po­
szczególnych gmin, nie przyjmują podatków 
od tych kontrybuentów, którzy się później to 
jest po terminie do zapłaty zgłaszają, i przez 
to tych kontrybuentów na ogromne wydatki, 
na stratę czasu i na trudy narażają, mam 
zaszczyt oświadczyć, co następuje:

Z utworzeniem każdego nowego urzędu 
podatkowego, których się od szeregu lat po 
kilka każdego roku aktywuje, i które prze­
ważnie ze względu na kontrybuentów z 74 
już na 180 pomnożono, zarządza krajowa Dy- 
rekeya skarbu rok rocznie, ażeby tak dla uła­
twienia kontrybuentom gmin wiejskich płace­
nia podatków, jak i dla ułatwienia urzędom 
podatkowym poboru tychże, c. k. utarostwa 
w poroznmieniu z urzędami podatkowymi 
i zwierzchnościami gminnemi, oznaczały dla 
każdej zamiejscowej gminy w każdym kwar­
tale jeden lub dwa dni do poboru podatków 
w taki sposób, aby w każdym miesiącu każdego 
kwartału zawsze jedna trzecia część gmin — 
do dotyczącego okręgu podatkowego należą­
cych — do płacenia podatków się zgłaszała. 
Dni te mają być z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, dalej z wyjątkiem 1, 2 i osta­
tniego każdego miesiąca, z uwzględnieniem 
wszelkich możliwych życzeń dotyczących gmin 
oznaczone, i w gminie w sposób w niej pra­
ktykowany należycie ogłoszone.

Zarazem ogłasza się corocznie we wszyst­
kich gminach, że wolno jest każdemu kon- 
trybuentowi także i w innych dniach, w urzę­
dzie podatkowym do płacenia podatków się 
zgłosić, że w takim razie jednakowoż dopiero 
po odprawieniu na ten dzień zamówionej 
gminy, do płacenia swojej należytości przy­
puszczony będzie.

Nadto mają starostwa nad tein czuwać, 
by urzędy podatkowe odbierały podatki każdego 
dnia od wszystkich, którzy się do zapłaty 
zgłaszają, by w tym celu odnośne czynności 
między wszystkich swych funkeyonaryuszy 
rozdzielały, i urzędowania, choćby do późnego 
wieczora trwało, nie kończyły, dopóki wszyst­
kich stron należycie nie odprawią.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zakazało okólnikiem z dnia 6 listopada 1895
1. 4128 pr. najsurowiej wszystkim funkeyona- 
ryuszom podatkowym opuszczać lokal urzę­
dowy, dopóki nie odprawią należycie wszyst­
kich kontrybuentów, którzy się do zapłaty po­
datków jawili, mianowicie zaś, gdy chodzi 
o strony, mieszkające po za siedzibą urzędu 
podatkowego.

Nie wpłynęła też dotąd żadna skarga 
w tym względzie, ani ustna, ani pisemna, na 
podstawie której miałaby krajowa władza po­
wód albo nawet tylko możność wydania w tej 
sprawie jakichkolwiek dalszych zarządzeń.

Podnieść wreszcie wypada, że żaden 
z kontrybuentów nie potrzebuje obecnie nawet 
zgłaszać się w urzędzie podatkowym, aby po­
datki swe zapłacić a temsamem narażać się 
na stratę czasu i koszta, gdyż wolno mu za­
płacić swe podatki za pośrednictwem przeka­
zowego obrotu pocztowej kasy oszczędności 
przy każdym urzędzie pocztowym i na rachu­
nek każdego urzędu podatkowego.

Odnośne blankiety są do nabycia przy 
każdym urzędzie pocztowym (eraryalnym lub 
nie eraryalnym) za opłatą 5 ct. za sztukę, 
a jak takie poświadczenie ma być wypełnione 
wskazują najwyraźniej same blankiety.

W sprawie tej zresztą udzielają tak 
urzędy podatkowe, jak i starostwa, najchętniej 
wszelkich możliwych wyjaśnień.

Na interpelacyę pp. posłów Nowa­
kowskiego i towarzyszy z 8 marca b. r. w 
sprawie wydanego przez starostwo w Droho­
byczu zakazu odbycia zgromadzenia ludowego

tamże, zwołanego na 26 lutego b. r., mam 
zaszczyt odpowiedzieć, że Dymitr Hawryk i 
towarzysze zgłosili owe zgromadzenie z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1. Sytua- 
cya polityczna. 2. Dowolne wnioski. Ponieważ 
stosunki między klasą ludności, do której zwo­
łujący zgromadzenie należą, głównie z powo­
du wprowadzenia w życie nowych przepisów 
górniczych policyjnych w Borysławiu i re- 
dukcyi przedsiębiorstw naftowych w Schodni- 
cy tak się zmieniły, że obawiać się należało 
zaburzenia spokoju i porządku publicznego, 
przeto starostwo rezolucyą z 22 lutego b. r. 
1. 4914 zakazało odbycia tego zgromadzenia, 
co jest uzasadnione w postanowieniach §. 6 
ustawy z 15 listopada 1867 dz. p. p. nr. 125.

A gdy przeciwko tej rezolucyi nie wnie­
siono rekursu, zakaz stał się prawomocnym, 
w obec czego nie ma powodu do wydania w 
tej sprawie specyalnych zarządzeń.

Na interpelacyę pp. posłów dr. Oku­
niewskiego i tow. z 20 marca b. r., w której 
panowie interpelanci zapytują, dlaczego Na­
miestnictwo nie przedłożyło wys. Sejmowi 
aktów wyboru posła na Sejm krajowy z mniej­
szych posiadłości powiatu żydaczowskiego, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że akta wyboru 
i akta dochodzenia, przeprowadzonego w sku­
tek protestu przeciw temu wyborowi wniesio­
nego, odesłano już do Wydziału krajowego, 
gdzie też obecnie się znajdują.

Zwłoka nastąpiła w tym wypadku z po­
wodu, że w proteście przytoczono liczne za­
rzuty, która musiały być dokładnie zbadane 
i okazała się potrzeba uzupełnienia dochodze­
nia — a następnie akta były potrzebne dla 
użytku komisyi dyscyplinarnej przy Namiest­
nictwie.

Oprócz tego odpowiedział p. Komisarz 
rządowy na interpelacye posłów Krempy i 
towarzyszy w sprawie wydanego przez c. k. 
starostwo we Lwowie zakazu wywozu mięsa 
poza granice gminy Nawarya; posłów Wój­
cika i towarzyszy w sprawie, że urząd po­
cztowy w Ole nieprawnie żąda opłaty porta 
pocztowego od korespondencyi Wydziału kra­
jowego z posłami sejmowymi; posła Stani­
sława Potoczka w sprawie udzielenia trafiki 
„Kółku rolniczemu" w Brandwicy ; posła 
Szweda i towarzyszy w sprawie regulacyi 
rzeki Stryszawki w powiecie wadowickim; p. 
Warzechy i towarzyszy w sprawie wyszynku 
propinacyjnego Izaka i Estery Hornów w 
Mszanie dolnej; p. Nowakowskiego i towa­
rzyszy w sprawie rzekomych nadużyć Jana 
Glińskiego, naczelnika gminy w Wyszatycach; 
p. Ostapczuka i towarzyszy w sprawie przy­
spieszenia decyzyi na protest, wniesiony prze­
ciw wyborom , dokonanym do Eady gminnej 
w Roznoczyńcach. (Odpowiedzi te z powodu 
braku miejsca podamy dopiero w jednym z 
następnych numerów. P . Ii.).

Z porządku dziennego Izba załatwiła 
szereg zezwoleń na pobory opłat gminnych 
i mytniczych. Eeprezentacyi m. Mielca ze­
zwolono na zaciągnięcie pożyczki 100.000 złr., 
reprezentacyi powiatowej w Ozortkowie zaś 
na zaciągnięcie pożyczki 20.000 złr.

W głosowaniu nad wnioskami komisyi 
szkolnej o petycyach gmin Mielca, Dębicy 
i innych w sprawie utworzenia nowego gimna- 
zyum (sprawozdcwca pos. R a y s k i )  wniosek 
komisyi przeszedł, upadł zaś wniosek pos. 
M i c h a ł o w s k i e g o  wzywający Rząd, ażeby 
założył gimnazyum, któreby zapobiegło prze­
pełnieniu gimnazyuin w Tarnowie i Rze­
szowie.

JE. Marszałek zarządza głosowanie nad 
sprawą, czy ma być odczytana interpelacja, 
wczoraj wniesiona, której odczytania Marsza­
łek nie dopuścił.

Za odczytaniem powstaje mniejszość — 
odczytanie odpada.

Z kolei sprawozdanie komisyi podatko­
wej o wniosku p. Męcińskiego w przedmiocie 
wymiaru podatku osobisto-dochodowego i za­
robkowego przedstawia ref. p. Loewenstein. 
Komisya podatkowa wnosi:

„I Wzywa się c. k. Rząd do polecenia 
organom władz skarbowych, ażeby czuwały 
nad tem, by komisye szacunkowe przy wy­
miarze podatku osobisto-dochodowego brały 
za podstawę badania i wymiaru fasye, przez 
kontrybuentów przedłożone, nie zaś ostateczne 
cyfry, z tych fasyj wynikające, tudzież nad 
tem, by w myśl §. 210 ustawy podatkowej 
wyższy nad fasyę wymiar podatku osobisto- 
dochodowego następował tylko po poprzedniem 
wysłuchaniu zeznającego.

II. Wzywa się c. k. Rząd, aby polecił 
krajowej Władzy skarbowej w myśl art. 61. 
ustęp 8. rozporządzenia wykonawczego z 24 
kwietnia 1897 r. zwoływać krajową komisyę 
rekursową, skoro tylko będzie zebrany dosta­
teczny materyał do jej urzędowania, tudzież, 
aby zarządził jak najrychlej zwołanie tej ko­
misyi, celem załatwienia wniesionych w roku 
1898 rekursów przeciw wymiarowi podatku 
osobisto-dochodowego.

III. Wzywa się c. k. Rząd, aby przy 
egzekucyjnem ściąganiu podatku osobisto-do­
chodowego jak najoględniej postępował i pro­
śby stron o wstrzymanie egzekucyi załatwiał 
możliwie pomyślnie, co do kwoty, która sta­
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nowi podwyższenie wymiarów ponad kwotę 
przez opodatkowanego w jego fasyi zeznaną.

IV. Wzywa się c. k. Rząd o polecenie 
wykonawczym organom władz skarbowych, 
ażeby przepisy nowej ustawy podatkowej co 
do stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
stosowano w tych samych ramach, jak do­
tychczas ustawą z 27 grudnia 1880, — w 
wątpliwych zaś wypadkach przyznawano tym 
stowarzyszeniom ulgi ustawowe, w słusznem 
uwzględnieniu odrębnych stosunków naszego 
kraju.

V. Wzywa się c. k. Eząd, ażeby jak naj­
rychlej przeprowadził reformę ustawodawstwa 
o należytościach prawnych.

Tern samem załatwia się petycyę Zwią­
zku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych do L. s. 913 i Albina Arciszewskiego i 
towarzyszy.

W rozprawie ogólnej zabiera głos JE. 
P. Namiestnik Leon hr. P i n i ń s k i, który 
podaje wyjaśnienia, co do stanu ekonomiczne­
go i co do sposobu ściągania podatków w kra­
ju. Przemówienie JE. P. Namiestnika podamy 
w jutrzejszym numerze w dosłownem brzmie­
niu.

Przemawiają dalej pp. ks. Niebyłowiec, 
Michalski, Fruchtmann, Ostapczuk i wniosko­
dawca Męciński.

Z kolei pos. Barwiński przedłożył wnio­
sek komisyi szkolnej, aby prywatnej szkole 
wydziałowej żeńskiej z językiem wykładowym 
ruskim, założonej we Lwowie przez „Ruskie 
Towarzystwo pedagogiczne" udzielić w roku 
1899 jednorazowej subwencyi w kwocie 800 
zł. Izba uchwaliła bez rozprawy,

Następnie JE. Marszałek zarządził wy­
bór ośmiu członków rady nadzorczej gal. 
Kasy oszczędności i wybór jednego zastępcy 
członka Wydziału krajowego z całego Sejmu. 
Rezultat wyboru podany będzie do wiadomo­
ści na posiedzeniu następnem.

O g. 3 kwadranse na 4. JE. Marszałek 
zamknął posiedzenie, naznaczając posiedzenie 
następne na dzisiaj o g. pół do 8 wieczorem.

OSTATKA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął onegdaj na prywa­
tnej audyencyi P. Ministra spraw zagrani­
cznych hr Gołuchowskiego, a wczoraj amba­
sadora niemieckiego w Wiedniu, hr. Eulen- 
burga. __________

Według doniesień wiedeńskich dzienni­
ków, zażąda P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski w Delegacyach kredytu w 
kwocie 720.000 zł., w celu powiększenia per- 
sonalu konsularnego i kreowania sześciu no­
wych konsulatów, z których trzy przypadają 
na Chiny.

Deputacya austryackiej Izby lekarskiej 
przybyła wczoraj do P. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna i wręczyła mu memoryał Izby le­
karskiej lwowskiej i grackiej. Izby te doma­
gają się większego popierania interesów stanu 
lekarskiego ze strony Rządu.

Prezes gabinetu węgierskiego Koloman 
Szell — jak doniosła wczorajsza depesza — 
przybył wczoraj do Wiednia w celu przedsta­
wienia się jako prezes gabinetu węgierskiego 
Członkom Najw. Domu Cesarskiego. Oprócz 
Kolomana Szella, bawi w Wiedniu także wę­
gierski minister honwedów br. Fejervary.

O zdrowiu Papieża Leona XIII. Agen- 
cya Stefaniego donosi: Ojciec św. nabiera sił
i odżywia się dobrze. W Watykanie zaprze­
czają wszelkim niepokojącym pogłoskom. 
Wczoraj celebrował Papież Mszę św., a w 
pierwszą niedzielę Wielkiejnocy odprawi na­
bożeństwo w kościele św. Piotra.

Doktorzy Mazzoni i Lapponi odwiedzili 
Papieża w sobotę i znaleźli go bardzo dobrze. 
Dr. Mazzoni odwiedzi Papieża dopiero jutro, 
we środę.

Według prywatnych doniesień dzienni­
ków, Papież, pomimo wielkiego osłabienia, od­
prawił wczoraj Mszę św., podpierany przez 
dwóch kardynałów. Papież wyglądał bardzo 
schorowany. Wyraził on zdziwienie, że o sta­
nie jego zdrowia rozchodzą się niepokojące 
wieści, gdyż czuje się zdrowym, tylko nieco 
osłabionym.

Kardynał Rampolla stara się, aby kon- 
systorz odbył się z końcem kwietnia. Za kan­
dydatów do purpury kardynalskiej uchodzą: 
Hemptine, Captie, Zacchi i Volpe.

Dzienniki rossyjskie zamieszczają komu­
nikat, wyjaśniający pogłoski o rozwiązaniu się 
„słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności". 
Ponieważ walne zgromadzenie większością 
jednego głosu zatwierdziło budżet za rok bie­
żący, przedstawiony przez komisyę rewizyjną,

odrzucając budżet, przedstawiony przez zarząd, 
który o 10 000 rubli jest mniejszy w rubry­
ce rozchodów, przeto cały zarząd składający 
się z prezesa hr. Ignatiewa, oraz Sablera i ge­
nerała Kirejewa, ustąpił. Na zgromadzeniu 
nadzwyczajnem wybrano nowy zarząd miano­
wicie : na prezesa powołano członka rady 
państwa Gałkina-Wrasskiego, na wicepreze­
sów: redaktora Bicieta Komarowa i Wasi- 
liewa, dyrektora departamentu kontroli pań­
stwa.

W Paryżu zaczyna już panować cisza 
wielkotygodniowa. Nastąpi więc przerwa w 
sprawie Dreyfusa, a pewno wszyscy choć na 
chwilę lżej i swobodniej odetchną.

W Paryżu zrobiła wrażenie mowa byłe­
go premiera Melinea, wjrgłoszona przy objęciu 
przewodnictwa tak zwanej grupy progresistów. 
Meline zaznaczył potrzebę silniejszej organi- 
zacyi stronnictwa i większej dyscypliny. W koń­
cu Meline energicznie wystąpił przeciw pro­
gramowi radykalnemu.

Dzienniki poważne z całym spokojem 
przyjęły decyzyę trybunału kasacyjnego, ty­
czącą się pozostania owych trzech członków 
trybunału, którzy już poprzednio objawili swoje 
zdanie w sprawie Dreyfusa.

Walka na Filipinach wre. Amerykanie 
są wprawdzie zwycięzcami dotychczas, ale 
zwycięstwa te drogo ich kosztują, sławy nie 
przynoszą, a także nie tak prędko zdecydują 
o losie kampanii, bo system partyzancki,_ ja­
kiego chwycili się Filipińczycy, uniemożliwia 
rozstrzygnięcie stanowcze.

World donosi, że Amerykanie odnieśli 
znowu zwycięstwo pod Manillą. Amerykanie 
mają stu zabitych i rannych. Straty Filipiń­
czyków wynoszą 300 do 400 ludzi.

Depesze z Manilli donoszą: Armia ame­
rykańska zaatakowała na całej linii stanowi­
ska powstańców. Wywiązała się zacięta walka 
głównie w okolicy Malaban. Powstańcy, któ­
rych bagnetami wyparto z oszańcowań, co­
fnęli się w gąszcze leśne. — Inna depesza z 
Manilli opiewa: Od sześciu godzin wre na ca­
łej linii walka pomiędzy Amerykanami a F i­
lipińczykami. Amerykanie nacierają z dwóch 
stron na Polo i pędzą przed sobą powstańców. 
Obie strony poniosły znaczne straty. Siły ame­
rykańskie i powstańców są mniej więcej ró­
wne a wynoszą około 12.000 ludzi. Powstań­
cy mają dobrą ochronę w gęstych zaroślach. 
Po użyciu kawaleryi, walkę rozstrzygnęła arty- 
lerya amerykańska. Amerykanie ponieśli zna­
czne straty, ale szkody powstańców są o wie­
le większe. — Ostatnia wreszcie depesza twier­
dzi: Straty Amerykanów w ostatniej potyczce 
wynoszą 16 zabitych i 130 rannych. Wojsko 
cierpi wielce w skutek upałów.

Dziennik D aily Graphic omawia obecne 
rokowania między Anglią a Rossyą w spra­
wie Chin. Mianowicie rząd rossyjski odstąpił 
od swoich pierwotnych żądań co do Mandżu- 
ryi i zmienił je odpowiednio do postulatów 
angielskich. Przytem jednakże ambasador ros­
syjski w Londynie, br. Stahl, oświadczył Sa- 
lisburemu, że car w ten sposób chciał dać 
Anglii przed konferencyą pokojową dowód po­
kojowego usposobienia Eossyi.

Jednakże Rossya nie zrzeka się prawa 
żądania od Chin odszkodowania za niedotrzy­
manie umowy z roku 1898 i przyrzeczeń da­
nych jej w lecie roku ubiegłego. Do tych 
doniesień Daily Graphic dodaje od siebie, że 
rokowania Rossyi z Anglią daleko już postą­
piły, i w krótkim czasie zostanie porozumie­
nie między obu państwami oficyalnie potwier­
dzone.

Morning Post donosi z Waszyngtonu, 
że sześć nowych pułków amerykańskich, mię­
dzy nimi pułk artyleryi, wyrusza bezzwłocznie 
do Manilli.

Biuro Reutera donosi z Tangeru, że 
zawinął tam krążowiec niemiecki, wysłany ce­
lem poparcia niemieckich pretensyj i żądań.

TELEBIMY G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 marca. Najj. Pan przyj­

mował dziś na dłuższej audyencyi prezydenta 
ministrów węgierskich Kolomana Szella. Szell 
złożył dziś wizyty Najd. Arcyksiążątoin Fran­
ciszkowi Ferdynandowi, Ottonowi i Ludwi­
kowi Wiktorowi.

W iedeń, 28 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował generał-poruczni- 
ka Alberta hr. B i e n e k - N o  s ti  t za,  komen­
danta dywizyi kawaleryi w Krakowie, wiel­
kim Ochmistrzem Dworu Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda i nadał mu godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał właściciela dóbr Witolda księcia C z a r ­

t o r y s k i e g o  członkiem komisyi centralnej 
dla spraw nauki przemysłowej, a to aż do 
roku 1901.

W iedeń, 28 marca. Wiele dzienników, 
między nimi Fremdenblatt, donoszą, że wę­
gierski prezydent ministrów, Koloman Szell, 
konferował wczoraj z hr. Thunem przeszło 2 
godziny; przedmiotem obrad była sprawa u- 
gody.

Wiedeń, 28 marca. Komisya dla re­
formy wyborczej dolno-austryackiego sejmu 
zajmowała się wczoraj sprawą nowego statutu 
m. Wiednia, uchwalonego przez wiedeńską 
Radę gminną, oraz sprawą gminnej ordynacyi 
wyborczej. Namiestnik hrabia Kielmansegg 
oświadczył, że ponieważ nie chodzi tutaj o prze­
dłożenie rządowe, Najwyższa sankcya nie jest 
potrzebną, poczem przypomniał złożone już 
przez siebie przy innej sposobności oświad­
czenie, wedle którego Rząd nie może zgodzić 
się na zniesienie systemu ciał wyborczych. 
Dalej powiedział Namiestnik, że Eząd nie 
przedłożył dotychczas do sankcyi żadnego ta­
kiego statutu gminy miejskiej, w którym nie 
znajdowałby się wydział miejski lub podobna 
instytucya administracyjna.

W iedeń, 28 marca. Wczoraj odbyła się 
przed najwyższym Trybunałem jako kasacyj­
nym rozprawa w przedmiocie następującego 
zajścia: W dniu 21 sierpnia 1898 r. powstała 
w wagonie III. klasy między Bogumiłowicami 
a Tarnowem sprzeczka między dwoma pasa­
żerami, z których jeden był chrześcianinem, 
drugi żydem, zwącym się Aron Ohotzner. — 
W dalszym ciągu sprzeczki na peronie w Tar­
nowie przyszło nawet podobno do bójki. Chotz- 
ner został aresztowany i 19 października za­
sądzony przez sąd tarnowski na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia za zbrodnię gwałtu publi­
cznego. (Akt oskarżenia zarzucał mu, że on 
sprzeczkę sprowokował i miotał obelgi na 
chrześcian.) Skazany odwołał się do najwyż­
szy Trybunału. Bronił go tu radca Dworu dr. 
Marceli Frydmann. Najwyższy Trybunał zniósł 
wyrok sądu tarnowskiego i skazał Arona 
Chotznera za przekroczenie z §. 411 (lekkie 
obrażenie ciała) na 4 miesiące zwykłego are­
sztu.

Berno morawskie, 28 marca. Sejm 
na wczorajszem wieczornem posiedzeniu uchwa­
lił bez dyskusyi subwencye dla czeskich kra­
jowych wyższych szkół realnych w Velkym 
Mezericu i w Holeszowie, oraz dla kilku szkół 
średnich niemieckich i czeskich a między in- 
nemi 30.000 złr. na rzecz czeskiej wyższej 
szkoły krajowej w Nowem mieście, którą we­
dług oświadczenia Namiestnika rząd prawdo­
podobnie obejmie na swój koszt.

Berno morawskie, 28 marca. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu nieustającej komisyi ugo­
dowej wysłuchano sprawozdania subkomitetów 
i skonstatowano, że prace komisyi czynią bar­
dzo pocieszające postępy. Poseł dr. Sgranski 
phciał wywołać dyskusyę językową, jednak 
większość komisyi się temu sprzeciwiła. Uchwa­
lono wreszcie prosić przewodniczącego komi­
syi hr. Sierotiniego, ażeby zwołał ją na posie­
dzenie za dwa miesiące.

Linc , 28 marca. Większość sejmowa 
wyraziła gorące życzenia górno-austryackiego 
ludu co do przywrócenia szkół ludowych z cha­
rakterem wyznaniowym. Wniosek posła Hu- 
bera, domagający się wezwania rządu, aby 
zrobił jak najobszerniejszy użytek z prawa 
zezwalania na półdniową naukę, przyjął sejm 
wszystkimi głosami przeciw głosom lewicy.

Budapeszt, i |8  marca. Dowóz pszenicy 
w zeszłym tygodniu wynosił 487.000 cetna- 
rów metrycznych. Kartel pszeniczny rozporzą­
dza tedy około 900.000 cetn. metr. pszenicy. 
Dalsze wielkie transporta dla Budapesztu są 
w drodze. Skutkiem tego niemniej skutkiem 
zabiegów kontrminy cena spadła o 40 ct. 
Członkowie kartelu chcąc ustrzedz się od dal­
szych strat, występują podobno sami jako 
sprzedający. Słychać, że pozycya kartelu jest 
zachwianą.

W ielki Warazdyn, 28 marca. W Ko- 
csuba pożar zniszczył przeszło 100 morgów 
lasu ; pożar powstał skutkiem podpalenia.

Frankfurt, Frankfurter Ztg. donosi z 
Konstantynopola: Pierwszego chirurga na­
dwornego sułtana. Emira baszę, uwięziono w 
pałacu sułtańskim, a to w skutek denuncya- 
cyi własnej jego żony, która zeznała, iż mąż 
jej uknuł zamach na życie sułtana. Poddano 
go zaraz ścisłemu przesłuchaniu i skazano po­
dobno na dożywotnie więzienie. Sądzą jednak, 
że jestto zwykła pałacowa intryga, uknuta 
przez żonę baszy, który się nie chciał zgo­
dzić na żądany przez nią rozwód.

Paryż, 28 marca. Echo de Paris do­
nosi, że trybunał kasacyjny, po ukończeniu 
studyum tajnego dossier, rozpocznie ferye wiel­
kanocne, które będą trwały do 13 kwietnia.

Paryż, 28 marca. Jeden z dzienników 
donosi, że na dworcu w Paryżu aresztowano 
pewnego Anglika i jego żonę pod zarzutem 
szpiegostwa, rzekomo popełnionego przez zdej­
mowanie fotografij z urządzeń fortecznych w 
Cherbourgu.

Paryż, 28 marca. Zjednoczone Izby 
trybunału kasacyjnego zajmowały się dziś stu- 
dyowaniem tajnego dossier sprawy Dreyfusa.

Paryż, 28 marca. W Izbie deputowa­
nych minister spraw zagranicznych Delcasse 
przedłożył układ, zawarty 21 marca b. r. z 
Anglią w sprawie afrykańskiej.

Londyn, 28 marca. Izba parów odro­
czyła się do 17 kwietnia.

Nowy Jork, 28 marca. Według donie­
sienia dzienników, powstańcy filipińscy zostali 
wczoraj wyparci ze swych szańców i umknęli 
w zupełnym popłochu.

W aszyngton, 28 marca. Biuro Reutera 
donosi z Manilli, że w ostatniej walce z po­
wstańcami padł przeszyty kulą powstańczą 
35-letni książę Loewenstein, który jako adju- 
tant honorowy generała Millera, stał w linii 
ogniowej. Adjutant Loewensteina, również Nie­
miec, został raniony.

Telegrafowany frurs wiedeński.
Wiedeń, 28 marca 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
59*02, Renta majowa 101*—, Węgierska ren­
ta koronowa 97-55, Kredyty 369-12l/s, Węg. 
kred. 397-—, Anglobank 154-50, Union 331'— , 
Bankverein 278'— , Landerbank 241-50, 
Staatsbany 364-50, Lombardy 64-— , Elbethal 
257-— , Fabryka broni —•—, Akcye tytonio­
we 134-—, Alpiny 246-— , Eima Muranyi 
318-75, Prager Eisen 1336-—, Losy tureckie 
62*50, Ruble (Event.) 127-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 97-20, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98"—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendeneya 
silna.

Wiedeń, 28 marca 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59 03, Renta majowa 101*—, Wę­
gierska renta koronowa 97-55, Kredyty 
369 37, Węg. kredyt. 397-—, Anglobank 
155-50, Union 332-50, Bankverein 278 50, 
Landerbank 241 50, Staatsbany 364-87, Lom­
bardy 63-50, Elbethal258-—, Fabryka broni 
222-— , Akcye tytoniowe — , Alpiny 
242-10, Rima Muranyi 318-25, Prager Ei­
sen 1343 —, Losy tureckie 62-40, Ruble 
(Event.) 127-25, <}0-frank. 9-55-50, Akcye 
kredytowe ziemskie 483-—, Tramway 517-—, 
Tendeneya spokojna.

Berlin, 28 marca 1899. (Yorborse): Akcye 
kredytowe 231-25, DiscontoGesellschaft 199'25 
bez kuponu. Tendeneya wyczekująca. Kursa 
na kwiecień.

W iedeń, 27 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 369-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 397-—, Akcye Anglobanku 154-50, 
Akcye Unionbanku 331*—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 241 -50, Akcye Bankye- 
reinu 278-50, Akcye Bodenkredit 479*—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — •—, 
Akcye kolei państwowych 864*60, Akcye ko­
lei południowej 64-12, Akcye tramwayowe 
520-— , Akcye kolei Elbethal 256-75, Akcye 
kolei północnej 338-—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 292 50, Akcye Alpine 
245-—, Akcye Rima Muranyi 316-75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1320*—, Akcye 
fabryki broni 219-50, Akcye tureckie tytonio­
we 133 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96 30, Renta majowa 1 0 1 —, Austryacka 
renta koronowa 100-35, Węgierska renta ko­
ronowa 97 65, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-70, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98*— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-20, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98 '—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97 20, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 62-50, Marki 59"02, 
Rubel 127’25. Lombardy —"—

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).



Nadesłane.

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy

4®/# Listy hipoteczne koronowe 
4 V2°/0 Listy hipoteczne,
5<>/(, Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk, 
4 1/s°/o Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligaeye komunalne Banku k ra j , 
4»/0 Pożyczkę krajową,,
4®/, galic. obhgacye propinaeyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i  kupuje po naj­

dokładniejszym  kursie dziennym
K A N T O R  W Y M I A N Y

e. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Wszech nauk lekarskich
Dr. W ładysław  Borzęcki

ordynuje od godziny 8 — 5, ul. Gro­
dzickich 6. I schody.

L ekeye szerm ierki
na pałasze i florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekeye dla pań. 

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zieiona i. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).
"Były u rz ę d n ik  a u to n o m iczn y , zło­

żony od dłuższego czasu ciężką nieuleczalną 
chorobą pozostający wraz z rodziną w okropnej 
nędzy, prosi o wsparcie. — Łaskawe datki 
dla tegoż przyjmuje Administracya Gazety 
Lwowskiej/

Wystawy i Muzea,
M e u sta jąe a  W ystaw a

Towarzystw a przyj aei 61
zjednoczonego 

sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha L 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w aisAsielf 15 et, 
w daie powszednie BO ci. — Dla członków 
wstęp walny.

M uzeum  p rzem y sło w e m ie jsk ie  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu)
w medzrei§ i od godziny 10 rano do
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny I I  przed do 
ao godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny ló  do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Z ak ła d  narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 1 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem !

niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 80 ct.

Muzeum im ien ia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piąi,ek od godziny 
3 do 5, a w' niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 28 marca 1899.

I. A keye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. L wów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar.w Rzeszowiepo 200zł. aw.
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. d lah an a l. i przemysł, 

po zł. 200 .....................................

U . L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. °

„ „ „ 4 V /„  „los. w 50 1. . .w
„ „ „ 4°/o » n 60 !• P° 200 K. ®
„ kraj. 4‘/,“/o w- a- l° s- w 511- °„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. ̂

Tow. kred. gal. ziem. 4“/o(pierwsza
e m is y a ) ..................................®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/„ "  
los. w 41l/a la t . . . .  ^
4°/0 los w 56 la t • • • 3

III. O bllgł za 100 zł. rt 
ftal. funduszu propinac. 4% w. a. °
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. ^
Komunalne Banku kr. 4% (2em.) 3

„ , ,4 V /0(3 em .)^
Kolej, iokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyozkikraj. 6°/0 wa. z roku 1873 a 

„ „ 4°/„ wa. z roku 1891 ^
„ „ 4%  po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/o P° 200 kor.

IV . L osy.

M iasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. M onety.
Dukat eesarski ..........................
N a p o le o n d ,o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
10 marek niem ieckich . . . .

ptaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

210.— 212. -

292 -  
375 -  
200 — 
205 -

295 -  
385 -  
210 -  
212 -

258 - 265

2 0 0 .- 201.—

110 30 
100 — 
96 50 

101 -  
98 -

111 -
100 70
97 20

101 70
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 70

98 20 
96 40

98 20 
102 25 
102 -  
100 50 
97 50 

104 -

98 90

101 20
98 20

97 30 
94 30

98 -  
95 -

26 60 
52 -

28 -

5 63 
9 52 
9 50 
1 22 

127 -  
58 80

5 73 
9 62 
9 60 
1 27 

128 -  
59 2'

Kurs giełdy wiedeńsMej.
D nia 27 marca 1899.

A . O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jedno lity  dług państwa w uankot.

m a j- l is to p a d .....................................  100.05 101.25
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.05 101.25

Jednolity  dług państw a w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ..................................  100.90 101.10
kw iecień-październ ik .......................  100.90 101 1 0 1

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 173.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.50 1 4 0 .-
1860 po 100 zł. 5 pr. .157.75 158.75 

„ 1864 po 100 zł. . . . 194.50 195.50
1864 po 50 zł. . . . 195.— 195.80

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p re ..............................................151.— 151.50

B. D ług państw a (wszystkich w Badzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................  120.30 120.50

Austr. renta w wal. kor. w olaa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.90 101.10

C. O ńllgacyi kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 9. — 100.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  119.20 120.20
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................  126.75 127.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.90 99.60
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r ...........  210.30 211.30
O bligaeye pierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—i
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ............................  99.20 100.20

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ....................................  99.60 100.10

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ....................................  98.75 99.25

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r .........................  99.— 100.—

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .....................  99.30 100.—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  119.— 119.80

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.75 119.95

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ...............................97.CO 97.80
„ obi. prop. za 100 zł. 4 '/s pr. 100.50 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 140.50 141.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 163.— 163 75
„ „ „ za 50 zł. . . 163.— 164.—

E. O bllgaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r................96.30

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ......................................... 130.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ..................... 97.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re .........................102.75

101.— - , - |
99.

121.—I 
118.25 
1 0 5 .-  
9 7 . -  

111. —  

101.—

97.50
97.30

131.25
109.50

97.50

103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r.

„ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ ohl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.preiu. za 100 frank .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w SOl.lbapr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r .lo s .4 H a t.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
4Va pr- 511/* la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/s pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat lo s .4p r.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . C b l ig a c y e z  prawempierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun.Ein. z 1886 4 pr.
Kolei półn. ces.Ferd. em. z r.!8864p r.

„ >, » » >, 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
» » „ » 18914 pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 800
zł. 4 p r................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. wscho dn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 300 z ł.5 pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 188Sza200zł.4pr.

J. L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł

.......................................P

płaeą żądają
Czerw, krzyża węg. t»w. 5 zł.

płacą żądają
—.— —.— . 11.50 12.—
—.— ---- Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 29.— 30.—
97.20 97.75 Salina 40 zł. mk. . . . 85.75 36.75
98 .-- 98.55 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . 

St. Genois 40 zł. mk......................
. 28 75 
. 85.—

39.75
85.50

94.30 94.90 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.—
—.— —.— „ „ Tryestu lOOzłmk. 4V3pr. 165.— ----
34.75 35.75 „ „ 50 zł. 4 pr. . 70.— ___
62.15 62.65 W aldstein 20 zł. mk...................... . 6 0 . - 6 4 . -

i listy dłużne Ki A koye banków (za sztukę.)

120 . —

117.50 
104.75
96.60

110.20
100.25

96.75 
93.10
97.50
97.75 
95.70

100.50

102. —

100.75
9 8 . -
97.50 

100.20

97.50

98)50
98.10
95.85

101.10

102.50

9 9 . -
98.50

101.20

100 zł.Zakład kred. dla h.
Clary 40 zł. mk.
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. L ubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

108.50 159.—
115.20 116.80
100.20 101.—
101.?5 101.75
100.50 101.—
101.— 101.50

92.20 92.90

98.50 99.30
99.50 1 0 0 .-

108.30 109.30
108.10 109.10
98.60 99.30

7.— 7.25
199.25 2 0 0 .-
63.25 64.25

1 7 0 .- 180.—
29.50 30.50
2 7 . - 2 8 . -
24.— 25.—
6 5 . - 6b.—
20.25 21. -

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.50 156.—
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1406.— 1406.50
Zakł. kred. dla handlu i przein. . 367.50 368. — 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 396.50 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 735.— 737.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 380.— 381.—

„ „ dla nandluiprzem . 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 242.25 242.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  923.— 925 — 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 332.50 333.50 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 137.30 137.80
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 133.50 134.50

L. A keye Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 207.— 210.25

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3330.— 3390.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 294.50 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.— —.—
„ południowej 200 zł......................—.— —.—
„ węg. galicyj. I  200 zł. . - .

Austr. Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk.
214.70 215.70 
4 5 0 .-  4 5 3 .-

M. A koye Przedsiębiorstw  przeinysłowyeh. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 368.— 369.— 
Gal. karpackie naft. tow. -500 kor. 400.— —.—
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 240.65 241.15 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1288.— 1292.—
Schodnicy 500 kor................................ 820.— 828._
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 133.50 134.50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 192,— 193.—

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ................................
Petersburg za 100 rub li 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
F rancuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
20-markówka..........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . .
R u b l e .....................................................

59.— 59.07
120.50 120.65

47.77 47.85

44.85 44.45

47A5 4L52

5.69 5.71

9.55 9.57
11.78 11.32

59.— 59.07
44.40 44.10

1.27 1.27

Akeye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów 
(Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Rzeszowie — Towarzystwa bro­

warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizyi.

u r n

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg 5/99 (2) (2178 8 — 3)

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Katarzynie Bóesbir, tudzież spad­
kobiercom Piotra Bóesbira, względnie Kon­
radowi i Filipowi Flóssnerora Maryanme lo 
Flóssner 2o Mugenheiincr 3o Oblejowej Te­
resie Bóe-ńD, Ferdynandowi Beósbir Karo 
linie z Fiossnerów Ilauserowej i Konradowi 
Flóssner wniesionym został’ do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez powoda 
Peisacha Zorna et cons. pozew o własność 
i przepisanie hipoteczne 1/14 części dóbr 
Zawada.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 kwietnia J 899 o godz. 
JO rano.

Celem strzeżenia praw tycbże, ustana­
wia się pana adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza 
w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 3 marca 1899.

L. cz. O. I. 112/98 (3) (2 '9 6  3—3)
Przeciw Jędrzejowi Kinaszowi, Seńko- 

wi Łu czynowi i nieobiętej masie spadkowej 
ś p. Katarzyny Lutczyn w Bon owi e, wnie­
sionym został dn c. k. sądu powiatowego w 
Krakowem przez M&ryanne z Kinaszów 1<> Łu­
czak 2o Lutczyn z Sokoli pozew o własność 
i oddanie w posiadanie 1/3 częśc i realności 
whl. 356 ks. gr. gm. Bonów i złożenie ra ­
chunków z zarządu.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min w tut. sądzie na dzień 12 kwietnia 1899 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Katarzvny Łuezyn z Bonowa 
ustanawia się Seńka Lutczyna w Bonowie 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p Katarzyny Łut 
c-zyn w rzeczonej sprawie na tejże koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 4 marca 1899.

L. cz. C. III  62/99 (1) (2187 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie od­

dział III. zawiadamia z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jozefa SDrzęgę, że przeciw niemu 
wniósł Franciszek Miękisz z Nowej wsi po­
zew o zapłatę sumy 49 dolarów 40 centirnów 
ż* termin w lut. sadzie do rozprawy na 
dzień 22 marca >899 o godz. 9 rano wy­
zn aczo n o  i kuratorem dla niego adw. dr. 
F s ' h l ' r a  z Rzeszowa ustanowiono, i że je­
go rzeczą .jest podać środki obrony temuż 
kuratorowi, łub zamianować sobie innego 
pełnomocnika, gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał 

Rzeszów, dnia 7 marca 1899.

L. cz. firm 18/99 (1848)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że firma „Towarzy­
stwo handlu skór w Drohobyczu“ z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa z rejestru han­
dlowego dla stowarzyszeń wykreśloną została. 

Sambor, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. Cw. IV. 2958| 98 (1) (1915)
Przeciw Adolfowi Soblowi we Lwowie, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
bandl. we Lwowie, przez Klarę Haskler 
pozew o wydanie nakazu zabezpieczenia su­
my weksl. 150 zł. a. w.

Na podstawie pozwu powyższego, pole­
cono Adolfowi Sobel, aby resztę sumy weksl. 
150 zł. a. w. z pn. przez złoż-nie do depo­
zytu sądowego do trzech dni pod rygorem 
egzekucji zabezpieczył.

Ci-dem strzeżenia praw Adolfa Sobla, 
ustanawia się pana adw. dra Ludwika Zioną 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
_ Oddział IV.

Lwów, dnia 21 listopada 1898.

L. cz. III 310/95 25 I (1924)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej Teodozy 
Zawistowskiej przeciw Antoniemu Antlerowi 
i tow. pto 1000 zł. dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Kazimiery Antler żarn. Stein ku­
ratora w osobie adw. dr. Buczyńskiego ze 
Stanisławowa.

O. k Sąd obwodowy, Oddział I 
Stanisławów, dnia 22 lutego 1899.



?

Licytacyę.
L. cz. E. 22/98 (5) (2200 3—8)

Na żądanie Kasy oezczędności miasta 
Tarnowa zastąpionej przez adw. dr Forysta 
odbędzie się dnia 18 kwietnia 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 lieytaeya domu muro­
wanego lk. 449 lwh.. 376 ks. gr. gm. Mielec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8000 zł.

Najniższa cena wynosi 1500 zł. poniżej 
tej csny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzi# niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec ktćrych niniejsza 
lieytaeya b y ła b y  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Mielec, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. E 2886/98 (1) (21&3 3 - 3 )
Dnia 11 kwietnia 1899 o godzinie 10 

rano odbędzie aię w tntej. sądzie w biurze 
III, w#dl« przepisów ustawy sądowej reliey- 
tacya realności wyk. hip. 1 410 księgi gr. 
Jabłonica dla pretens. Izraela R osath a la  1940 
zł. zpn Cena wywołania 7000 zł. Wadyum 
700 zł. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
uitanowiony adw. dr. Berlstein z Delatyna.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny i bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi oddziału III, tut sądu. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. E. 549/98 (5) (2205 2— 3)
Na żądanie Mojżesza Arona 2-ga im. 

Jakubowicza, zastąpionego przez pełnomo­
cnika p. Michała Orłowicza, c. k notaryusza 
w Rymanowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie
Dize.) wynremonym, w biurze Nr. 2 w Rv-
manowie lieytaeya realności wh. 1. 498 ks. 
gr gminy Rymanów objętej, dłużnika Joa­
chima Kornreicha własnością będącej, skła­
dającej się z domu murowanego i ogrodu, 
wraz z przynależnościami, składajacerni się 
z 11 drzewek owocowych i altany drewnianej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 4000 zł., z tego bu­
dynek wraz z parcelą budowlaną na 3500 
zł., ogród na kwotę 494 zł., przynależności 
zaś na kwotę 6 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 2033 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roizczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oioby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ietnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przaz przybicie na tablicy 
aądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 13 lutego 1899.

L. cz. E. 865/98 (7) (2185 2 —2)
Na żądanie Mojżesza Scheina kupca 

w Turco odbędzie się dnia 26 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
biuro Y. lieytaeya realności lwh. 387 gm. 
kat. Rzeszów z przynależnościami protoko 
łem z 24 września 1898 opisanymi.

Nieruchomość, jest oceniona na 21333 
zł. 30 ct przynależytości na 4 47 zł.

Najniższa cena wynosi 10889 zł. 82 ct. 1 ____
fl&zet* Lwowska Nr. 71 z dnia 29 marca 1899

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze N r Y.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, inaczej roszczenia takie co do sa­
mej nieruchomości nie będą uwzględnione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu lub 
nie wskażą sądowi pełnomocnika do dorę. 
czeń, w siedzibie sądu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 211utego 1899.

L. cz. E. 652/98 (4) (2198 2—3)
Na żądanie kasy oszczędności miasta 

Tarnowa zastąpionej przez adw. dr. Forysta 
w Tarnowie odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1899 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr.2 li­
cytacja realności lwh. 133 ks gr gm. Pła­
wo składającej się z domu Nk 61 i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1580 zł.

Najniższa cena wynosi 1053 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Ws-nift jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. E. 404/98 3 (2275)
Na żądanie p. Samuela Reichmana, 

przemysłowca w Żmigrodzie, odbędzie się 
dnia 25 kwietnia 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IY lieytaeya realności whl. 10 ks. 
gr. gm. Dobrynia, Piotra i Jana JBrejów wła 
bnej i realności lwh. 236 tych ks. gr. Michała 
Breja własnej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z dwóch domów, kuźni i stajni.

Nieruchomości z przynależnościami, 
wystawione na licytecyę są ocenione na 735 
złr. 50 et.

Najniższa cena wynosi 490 złr. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące^się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Żmigród, dnia 23 lutego 1899.

L. cz. E. 319 99 (4) (2239 2 - 3 )
Dnia 25 kwietnia 1899 o gociz. 10 ra ­

no odbędzie się licytacja 1|4 niewydzielo- 
nęj części realności objętej whl. 632 gminy 
Kociubińoe Katarzyny z Zacharków Hałok 
w ł a s n e j ,  na rzecz Mojżesza W agnera pto. 11 
zł. 50 ct. zpn.

Kopyczyńce, 28 listopada 1898.

L. cz. E. 181/98 (5) (2282)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dąbrowie, odbędzie się dni* 25 kwietnia 
1899 o godz. 10 rano biuro Nr. 12 licyta- 
cya realności lwh. 124 ks. gr. Dąbrowa do 
J*na i Franciszki Wojtowiczów po połowie 
należących tudzież 84 72 części realności 1. 
wh. 95 tejże gm. i całej realności lwh. 480 
ks. gr. Dąbrowa po połowie do tych samych 
należących.

N eruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione: lwh. 124 na 2019 złr. 
12J/s et., lwh. 480 na 1500 zł., 34/72 części 
realności lwh. 95 na 330 zł. 48 ct.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 124 
1346 zł. 8 ct., co do lwh. 480 750 zł., co 
do 34/72 c. lwh. 95 220 zł. 32 ct,, poniżej 
tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

V arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiace bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 8 marca 1899.

L. cz. E. 1144/98 (4) (2281)
Na żądanie Majera Nathana Schlache- 

ta w Nowym Sączu, odbędzie się daia 25 
kwietnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IY. w Nowym Sączu lieytaeya realności pod 
lk. 14 w Szymanowieach położonej, lwh. 14 
ks gr. gm. Szymanowiee objętej, Józefa Ja- 
nura własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość lwh. 14 w Szymanowi- 
cach, wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 3720 zł., przynależności zaś na 216 zł.

Najniższa cena wynosi 2624 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. E. 230/98 (4) (2271)
Na żądanie Szymona Pelzmanna zastą­

pionego przez adw. dr. Kazimierza Fabry’ego 
w Kętach, odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1899 o godzinie 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Kętach 
1/eytacya należących dojdłużnika Franciszka 
f  obiasiewieza 3/4 części realności lwh. 135, 
3/5 części realności lwh. 857, całej realno­
ści lwh. 858, 2/5 części realności lwh. 863, 
tudzież należącej do Franciszka Tobiasiewi- 
cza i żony jego Agnieszki Tobiasiewiczowej 
całej realności lwh. 865, wszystkich w gmi­
nie Kęty położonych i księgą tejże gminy 
objętych, a składających się prócz gruntów 
odnośnie do realności lwh. 135 gminy Kęty z 
domu ) mieszkalnego, piwnicy murowanej i 
drugiego domku, a odnośnie do realności lwh. 
857 gm. Kęty ze stodoły.

Nieruchomości powyższo, wystawione na 
licytację, są ocenione na 3331 zł. 44 ct aw.

Najniższa cena wynosi 2220 zł. 96 ct. 
aw., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

j do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

| tych nieruchomości dokumenta może każdy,
! maj^cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
' nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nienu homośeiaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 19 lutego 1899.

L. cz. E. 718/98 (5) (1996)
Na żądanie Gabryela Leszczyńskiego 

przeciw Dmytrowi Michalenicz o zniesienie 
wspólnej własności realności lwh. 946 ks. 
gr. gminy Korcurno, odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Komarnie licytacja wspólnej realności 
whl 946 księgi gr. gminy Komarno wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wyk. hip 946 gminy 
Komarno, wystawiona na licytacyę, jest oce­
nioną na 150 zł., przynależności zaś na 415 zł.

Najniższa cena wynosi 377 złr. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 2 marca 1899.

L. ez. E. 1283'98 (5) (23 A)
Na żądanie Jakóba Thau w Zabłotowie 

odbędzie lię dnia i7 kwietnia 1899 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 lieytaeya rea lnośc i 
whl. 464 księgi gr. gminy kat. Trościanipc 
s*ładującej się z parc. grunt. 247/5 i 248/2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 700 zł.

Najniższa cena wynosi 466 zł. 67 et.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kopienia przpj^zeć podczas go­
dzin urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G k Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 15 lutego 1899.

L. cz. VI. 35/92 (1) (1957)
W sądzip tutejszym odbędzie się dnia 

26 kwietnia 1899 o godz-nie 11 przed połu­
dniem re.licytacya realności lwh. 180 i po­
łowy realności lwh. 64 gminy Martynów 
stary. Nu hima Renera własnych, na necz 
Simona Krumholza o 200 zł. za jakąkolwiek 
cenę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 25 lutego 1899.
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L. cz. E. 520/98 (2) (2274)

Na żądanie Herscha Ertla, kupca w 
Turee, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 Iicytacya 
a) całej realności wyk. hip. 1. 272, b) 2/8 
części realności wyk. hip. 1. 278, c) 2/4 czę­
ści realności wyk. hip. 1. a75, d) 3/4 części 
realności wyk. hip. 1. 276 księgi gruntowej 
gminy Jawora objętych, dłużnika Mikołaja 
Marusiaka własnych.

Nieruchomości, powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 580 zł. 59 ct.

Najniższa cena wynosi 287 zł. 06 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądziej niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach iego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 25 stycznia 1899.

L. cz. E. 326/98 (3) (2276)
Na żądanie Tomasza Lawery z Graba- 

niny, odbędzie się dnia 25 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed p. łudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacja 
całej realności whl. 243, 1/3 części realności 
whi 81, 4/36 części realności lwh. 89 ksiąg 
grunt, gminy Nienaszów, Wawrzyńca Ma­
chowskiego własnych, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z narzędzi gospo­
darczych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 1234 zł., przynależności zaś 
na 339 zł. 56 ct.

Najniższa cena wynosi 1049 zł. 3 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie ̂ wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 27 lutego 1899.

L. cz. E. XIII. 693/98 (4) (1543)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Krakowie, zastąpionego przez dr. Pieniążka, 
adwokata w Krakowie, odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1899 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
50 w Krakowie Iicytacya realności lk. 31 lwh. 
31 w Czyżynach, Wojciecha Kotulskiego 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z 2 koni, 2 krów, wozu i brony 

Nieruchomość rzeczona, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 6246 zł. 50l/s ct., 
przynależności zaś na 270 zł.

Najniższa cena wynosi 4344 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako od­
powiadające wymogom ustawy zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania je iynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mi szkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Tabularne wyznaczenie term inu licyta­
cyjnego na karcie ciężarów wykazu hipotecz­
nego dla wzmiankowanej nieruchomości nale­
ży zanotować.

0. k Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. E. 291/98 (5) {1964 1 - 3 )
Na żądanie p. Karola Sehlarb w Za­

gródkach, odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1899 o godz. 10 przad południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 1 Iicytacya
a) 4/12 części realności whl. 266 ks. Ostrów, 
Hryrikaj lików (syna Iwana) własnych, b) 
realności whl. 263 ks. Ostrów, c) realności 
whl. 267 ks. Ostrów.

Nieruchomości powyższe, ocenione są 
ad a) na 986 zł. 02 ct., ad b) 260 zł. 78 ct., 
ad c) 234 zł. 65 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 656 zł. 
14 ct., ad b) 173 zł. 84 ct., ad c) 156 zł. 
42 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnie ją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 1 marca 1899.

L. cz E. 514/98 (3) (1275)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Gwożdzcu, odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 Iicytacya realności lwh. 224. 
księgi gruntowej gminy Gwożdziec miasto, 
Chaima Kubina Rosenkranza składającej się 
z parceli budowlanej Ikt. 154 i domu parte­
rowego bez podwórza i przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1000 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 666 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze fkutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwożdziec, dnia 12 lutego 1899.

L. 5580/99 (2289)
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona skłsdownia tytoniu w Li­
manowej będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k 
Magazynu tytoniowego w Nowym Sączu i 
ma na razie zaopatrywać w potrzebne mate- 
ryały tytoniowe 134 trafikantów tytoniowych

W ciągu roku od 1 stycznia 1898 do 
31 grudnia 1H98 pobrano dla tej składo 
wni materyał tytoniowy w wartości 52261 zł. 
80 ct.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 853 zł. 75 ct. sprzedaż znaczków stem­
plowych, listów przewozowych i blankietów

(wekslowych 10625 złr. 76 et. od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy­
znaną będzie skiadownikowi prowizja w wy­
sokości nawyżej P /^ /o  °4 ich wartości.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ina być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i 
obsadzania składowni i trafik tytoniowych 
i na podstawie przepisów dla składowników 
tytoniu.

Przepisy te jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u c. k. władz 
skarbowych I. Instancji i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte.

W razie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj­
dalej do 28 kwietnia 1899 do godz. 12 w 
południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego

Wadyum, które ma być złożone wy­
nosi 300 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Nowy Sącz, dnia 20 marca 1899.

L. ez E. 1250/98 (3) (2303 1 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce zastąpionej przez adw. 
dr. Wilhelma Dadleza odbędzie się dnia 25 
kwietnia 1^99 o godz. 10 przed południem 
Iicytacya realności whi. 158 połowy realność 
lwh. 159 i 160 ks. gr. gm. kat. Klawo Sie-r- 
cza objętych.

Nieruchomości, powyższe wystawione 
na lieytacyę, są ocenione: realność lwb 15- 
na 3452 złr. 43 ct. 1/2 realności lwh. 159 
na I t ż  zł. 771/, et. a 1/2 lwh. 160 na 934 zł.

Najniższa oferta wynosi co do realno­
ści lwh. 158 kwotę 1726 złr. 43 et. co do 
połowy lwh. 159 kwotę 83 złr. 18 ct. a co 
do połowy lwh. 160 kwotę 467 zł.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, nęj.eży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, wr 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 6 marca 1899.

KuSufcUF I
L. W. kr. 16626|99 (2169 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania ośmiu bezpłatnych miejsc 

funduszowych w c. k. zakładach wojskowych 
z fundacji p. n. „Cesarza Franciszka Józefa
I. jubileuszowa fundacja" ogłasza się niniej- 
śzem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1899/1900 w c. i k. aka­
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener- 
Neustadt i w c. k. akademii technicznej woj­
skowej we Wiedniu, ewentualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższej szkole realnej 
(na rok II i III.) jeżeliby w tejże miejsce 
jakie w śródczasie zawakowało i wedle art.
IV. listu fundacyjnego pod warunkiem, gdyby 
się nie znalazła dostateczna liczba kompeten- 
tów ukwalifikowanych do powyższych c. i k. 
akademij wojskowych.

Do e. i k akademij wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok.

Kok szkolny 1899jl900 rozpocznie się 
w c. i k. akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1899, zaś w e. i k. wojskowej 
wyższej szkole realnej z dniem 1 września 
1899.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości posiadający 
obywatelstwo auslryackie, wykazujący wa­
ruuki poniżej podane. Stan, wyznanie i obrzą­
dek nie stanowią różnicy.

Każdy z kandydatów wykazsć w inien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w monarchii 
austro-węgierskiej, 2 iż jest fizycznie uzdol­
niony do wojskowego wychowania i przyszłej 
służby wojskowej, 3. iż zachowanie się jego
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4. iż nie przekroczył właściwego wieku, któ­
rym jest dla I. roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20, a ukończył przepisane 
minimum wieku, jako to: dla I. roku aka­
demii w Wisne^-Neustadt i technicznej aka­
demii wojskowej 17 lat, wiek oblicza się 
z dniem 1 września 1899, 5. iż odbył z do­
brym postępem potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów na 1 rok akademij wojskowych 
w W iener-Neustadt lub Wiedniu dowodu, że 
z zadowalniającym postępem uczęszczają do 
ostatniej klasy zupełnej szkoły średniej" (tj 
szkoły realnej lub gimnazjum).

Wojskowa Akademia w Wiener-Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów i pułku kolejowego "i telegrafi­
cznego.

Kandydaci do technicznej akademii woj­
skowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie w miarę 
możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy: 1. poświad­
czenie przynależności kandydata do jednej 
?, gmin w kraju tutejszym, 2. metrykę chrztu 
lub urodzenia, 3. świadectwo o fizycznem 
uzdolnieniu kandydata, wystawione przez 
graduowanego lekarza wojskowego zostającego 
w czynnej służbie wojskowej, 4. świadectwo 
szczepienia ospy, jeżeli świadectwo lekarskie 
okoliczności tej nie stwierdza, 5. ostatnie 
świadectwo szkolne za r. 1898/9 tudzież ś wia­
dectwo za r. 1897/8; powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci maja ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok szkolny 
! 89819, 6. zaświadczenie o stosunkach mająt­
ków* cb. kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe iub 
stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać -się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wy­
maganych nauk przygotowawczych w języku 
niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej L. 
W. Seidla i syna we W iedniu lub leż w c. k. 
nadwornej i państwowej drukarni tamże. 
Przyjęci do zakładów wojskowych muszą od­
być podróż na miejsce przeznaczenia własnym 
kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzymają 
na ten cel zasiłek w kwocie 40 zł. w. a. 
z niniejszej fundacji. Fundacya pokrywać- 
będzie także za wszystkich swych stypendy­
stów opłatę szkolną i koszta wyekwipowania 
przy prawidłowem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 5 maja

Prośby wniesione po tym terminie albo 
też niezaopatrzone w przepisane dokumenty 
nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 marca 1899.

GROTT.

L. 1000 (2277 2— 3
K o n k u r s .

Na posadę lekarza okręgowego 
siedzibą, w Jabłonowie w powiecie Kc 
łomyjskim, rozpisuje się konkurs po 
warunkami w §. 7 ustawy z dnia 
lutego 1891 Nr. 18 dz. ust. krajom 
zastrzeżonymi. Roczna płaca wynos 
600 zł. oraz ryczałt na koszta podróż 
służbowych w kwocie 400 zł. roeznh 
Lekaż będzie miał obowiązek utrzymywa 
nia apteki domowej. Podania mają by 
wnoszone do Wydziału powiatoweg 
w Kołomyi do maja b. r.

Kołomyja, i 7 marca 1899.

L. Prez. 130 14/99 (224.4 2— 3)
K O N K U R S .

Sąd powiatowy w Nowym Targu przy j- 
mie zaraz rutynowanego pisarza do hipoteki 
za dziennem wynagrodzeniem 1 zł.

Nowy Targ, 22 marca 1899.
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L, Prez. 8386/99 (2216 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym a) w Ropezy- 

cach b) w Zatorze próżnioną została posada 
woźnego sądów, z płacą 250 zł. r. dodatkiem 
aktywalnym 25c/„, umundurowaniem i p ra­
wem postąpienia na wyższy stopień płacy.

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone po­
sady woźnych wnosić należy do 25 kwietnia 
1899 ad a) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Tarnowie, ad b) do Prezydyum sądu ob­
wodowego w Wadowicach.

Prezydyum sadu wyższego.
Kraków, 23 marca 1899.

L. 2815/11 (2213 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady:
a) Pocztmistrza przy c. k. Urzędzie 

pocztowym w Lisku w powiecie Liskim.
Expedyentów pocztowych :

b) W Tryńczy w pow. Łańcuckim,
c) w Oleszowie w pow. Tłumackim,
d) w Dydni w pow. Brzozowskim,
e) w Oknie w pow. Sk&łaclnm,
f)  w Nawojowej w pow. Nowosądeckim,
g) w Hołhoczu w pow. Podhajeckim,
h) w Koniuszkowie w powiecie Bro- 

dzkim za kontraktem .służbowym i kaucyą 
dla Liska 600 zł., dla następnych zaś po 
200 zł.

P o b o r y :
Dla Liska:
Płaca rocznych 600 zł. 
za służbę lelegraficzną 120 zł 
ryczałt kancelaryjny 12** zł. 
i dodatek na eipedytorów 900 zł. 
dla T ynczy: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 300 zł. na codzienne­

go posłańca pieszego do Przeworska i na- 
powrót;

dla Oleszowa: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryiny 40 zł. 
i wynagrodzenie 270 zł. na posłańca pie- 

s ego sześć razy dziennie do tamtejszego 
dworca kolei żelaznej i na powrót; 

dla D ydni:
płaca rocznych 200 zł. 
za służbę telegraficzną 140 zł. 
i ryczałt kancelaryjny 60 zł. 
dla Okna:
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 120 zł. na codzien­

nego posłańca pieszego do Grzyroałowa i na 
powrót;

dla Nawojowej : 
płaca rocznych 150 zł. 
i ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
dla Hełhocza: 
płaca rocznych 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
wynagrodzenie 150 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Podhajec i napowrót; 
dla Koniuszkowa: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

8 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 marca 1899.

Upadłości.
L. cz. Y. 67518 (2226 1— 3)

W skutek przeniesienia c. k. radcy 
sądu krajowego Zenega z posady sędziego 
powiatowego w Nadwórnie, mianujemy c. k. 
sędziego powiatowego Gustawa Dyduszyń- 
skiego komisarzem konkursu Josla Schlei- 
mera, Salomona Lessinga i Josla Hellmana. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 20 lutego 1899.

L. cz. S. 20/98 117 (2254)
W sprawie konkursowej Sabiny Hoez- 

nerowej odbędzie się w dniu 18 kwietnia 
1899 o 10 rano w biurze komisarza konkur­
sowego dodatkowa likwidacja należytości 
zgłoszonych po upływie ogólnego terminu 
likwidacyjnego jak i ewentualnie dalszych 
po dzień 15 kwietnia 1899 zgłosić się mo­
gących.

Kraków, dnia 22 marca 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 10/98 1 38 .................................. (2255)
Celem zbadania należności i stopnia 

pierwszeństwa zgłoszonych do masy konkur­
sowej Mojżesza Kleina i Szymona Hirscha 
pretensyj Adolfa Pietschmana w kwocie 560 
zł. 61 ct., kasy oszczędności w Schluckenau 
w kwocie 300 zł. i innych możiiwie zgło­
szonych jeszcze pretensyj wyznacza się w tut 
sądzie ponowną audyene.yg na dzień 11 kwie­
tnia 1899 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 2.

Kraków, dnia 18 marca 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 19)99 5 (2306)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie, 

orzekł na mocy £§ 489, 498 i 494 p. k. 
i § 36 ust pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 5 czasopisma: „Śmigus" 
z d. 1 marca 1899 pod napisem: „Listy 
z prowincji : Jarosław w lutym" zawiera 
w sobie znamiona występku z §. 491 u. k. 
i art. Y ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
dz. p. p. z r. 1863, że konfiskatę przez Pro­
kuratora Państwa uskutecznioną się zatwierdza 
i że rozpowszechnienie powyższego artykułu 
się zabrania, a zabrany nakład ma być zni­
szczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, 24 marca 1899.

Qi. 59 (1865
S ag  f. f. SanbejS* alg ijjre&gericbt in 

O raj [jat mit bem (£rfenntniff« Dom 5 SDtłtrj 
1*99, ąSr. IV 11/1, bie SBeiterDerbreitung ber 
trften StUa^e ber Wumtner 9 ber ScitfĄ nft: 
,,2lrbettertt>ifie" nom 2 h/farj 1*99 totgen beś 
Ślctifelś: fanu lentem ^tueifel muerUtgen"
nad) 300 ©t. nerboten.

5Dag !. ł tfreig* alg ^refjgeriĄt tn 
fRooigno Ijat mit bem iSrfenntnifft Dom 7 !Ułdr$ 
1899 s$r. V. 4, bie £Beiter0frbreitun4 ber 
9tummer 112 ber 3eitfd)rift: „Idea Italiana* 
oom 4 jfiłdrj 18^9 megen beg 21ritJel8: La 
proposta del referente" nad) §. 300 ©t. @ 
Derboten.

®aS f. 1. ®rei§* alg $refjgeri$t in 
©ijrubim l)at mit bem (ErJenntnifje nom 4 Sfiłarj 
1899, i)3r. 22/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
'Jiummer 19 b ber in ©óicogo erjĄfinenben 
3ettfd)rift: „Chicagske Noviuj “ oom 17 
ner 1899 (3atpgang XXIV) nad) §. 4 3 
nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg tprefjgencbt in 
Uroppau Ijatimt bem ©rfenntuiffe nom 7 SDlar  ̂
1899, $ r .  6/2, bie ifikttetoerbmtung ber 'Jłum* 
mer 10 ber geitjdjrift: ,,5Da« ®djo" oom 5 
Słlłarj i 899 megen be§ SUrtifelS: ,,^luf ber gan* 
jen Brnie" nad) §. 65 a 0 t .  o. Derboten.

DaSf f. !. SanbeS* alg iprefigrttd)t in 
SEroppau tjat mit bem ffirfenntniffe Dom 5 2Rdrj 
1899, ifjr. 5, bie SBeuernerbreitung ber ifir. 
52 ber j?,eitfdjrtfi: „greie fd)Htjd)e s$reffe" 
nom 4 SJiftrj 1899 megen be6 Slrtitelg: „Żłag 
3Sol! unb ber §. 14" nad) §. 65 a. @t. ©. Der* 
boten.

31. 61 (1970)
3m Dlamen ©etntr SDiajeftat beg SJatferS! 

®ag f. !. S*anbeggerid)t SBien alg jprejj« 
geridjt l)at auf SKntrag ber f. I. ©taatSantoalL 
jd)aft erfannt, bajj ber 3nt)alt ber ^efte 87 
unb 38 beg SDcudtoerfeg: „ftaijerin (łltjabetl) 
DefterretĄg unb Ungarng geliebte ^>errjd)erin" 
jeitgefd)id)tlidjer 2ftoman Don SBiUjtltn dob Śoroff 
bag SSerbtedjen nad) §. 64 ©t. begritnbe, 
unb eg toirb nad) §. 493 ©t. 0 .  bag
Serbot ber SBeiteroerbreitung biefet 5DrucEfd)rift 
auśS-jefbrodjen, unb getnSfi §. 87 ©. auf
bie 3Sernid)tung ber DorfinbliĄen ©Eemplate
gefafit.

SBien, am 10 SWttij 1899.

Kuratele.
L. cz. L. 21/98 (3) (2190 2 - 3 )

Danyłę Morkwasa z Kapuściniec uznano 
marnotrawcą a Fedor Myszczuk z Kapuści­
niec jest jego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 9 lutego i 899.

L, cz. L. 22/98 (5) (2195 2— 3)
Marko Czujko z Siemikowiec marno­

trawca. Jego kuratorem Huat Werstiuk z Sie­
mikowiec.

Halicz, 13 lutego 1899.

L. cz P. 465/98 (2201 2—S)
NykołaHołodniuk z Harasymowa uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem Michał Szymański z Hara­

symowa.
C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ober yn, dnia 28 września 1898.

1 . cz. IV. 265[91 (3) (2207 2 - 8 )
W miejsce zmarłego Fedia Kozłowskiego 

kuratora uznanego marnotrawi ą Iwana Koź­
mina z Turki, ustanowiono kuratorem Dańka 
Tysowskiego z Turki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 15 lutego 1899.

L. cz. IV. 406/97 (1) (2152 2 - 3 )
Petra Bodnara z Niżborga nowego uzna­

no głupkowatym i ustanowiono kuratorem 
tegoż Stefana Owczara.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, dnia 15 lutego 1899.

L. cz. L. 16|S 8 (3) (2143 2—3)
Onyśko Bazarko z Dłużniowa uznany 

został za umysłowo chorego; kuratorem usta­
nowiony Jakób Kieryk z Dłużniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, 26 stycznia 1899.

L. cz. P. 9/99 (7) (2146 2 - 3 )
Miron Bojko z Laskowiec uznany za 

marnotrawcę. Kurator fatefan Sywak z Las­
kowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 16 igtego 1899.

L, 17800 (2142 2— 3)
Pelagia Przysiężna z Uciszkowa uznana 

za nieudolną na umyśle.
Kuratorem ustanowiono dla niej jej 

brata Maksyma Przysiężnego z Uciszkowa. 
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. 

Złoczów, l i  września 1895.

L. cz. P. I. 23/99 (4) (2156 2 -  3)
Annę Myślicką z Obodówki uznano 

umysłowo chorą i kuratorem jej Antoniego 
Sierotę z Obodówki ustanowiono.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 6 marca 1899.

L. cz. L. 24/98 (5) (1517 2—3)
Anna Bałyk (córka Stefana) z Gródka 

z powodu choroby umysłowej oddana pod 
kuratelę.

Kuratorem jej Jakób Ciciura z Gródka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 28 stycznia 1899.

L. cz IV 345/96 (8) (2235 2— 3)
Kazininrz Paszkowski z Brudów uznany 

został głupkowatym. Kuratorem Jan Zajaczvń 
ski z Brodów.

C. k Sąd powiatowy.
Brody, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz. L. 9/98 (9) (22 6 2 —?'
M f hał Gil % Brzeźnicy uznany marno­

traw cą; kurator Wawrzyniec Grzyb.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 25 lutego 1899.

L. cz L, 4/98 (9) (2241 2 - 8 )
Jan  Podhorodecki z Michalówki uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Bazylego Podhorodeckiego z Michalówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 12 września 1898.

Wyroki.
L. cz. Vr. I. 2807 98 (46) (1898 2 - 3 )

OGŁOSZENIE.
Gitla Rosenberg, rodem z Olkusza, lat 

39 relu-ii mojżeszowej, mężatka, uznaną zo­
stała wyrokiem zaocznym z dniem 23 gru­
dnia 1898 1. Vr. I. 2807/98 (35) współwinna 
zbrodni kradzieży z §. 5, 171 i 173 uk. po­
pełnionej przez Motla Luftiga w Lcie 1*98 
na szkodę Efroima Wiklera w Krakowie 
i zasądzoną została w myśl §. 178 uk. i 55 
uk. na trzy miesiące ciężkiego więzienia, 
obostrzonego jednym postem co 14 dni.

Z powodu niewiadomego miejsca zamie­
szkania podsądnej, ogłasza się wyrok ten 
w myśl §. 427 pk. z pouczeniem, że podsą­
dnej służą przeciw niemu środki prawn® 
w powyższym §-fie wymienione.

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział I.
Kraków, dnia 18 lutego i 899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 117/895 (2) (1757 3—3)

J. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Wojciecha Plutę, by do spadku po Au- 
nie lo  Pluta 2o Skawskiej dnia 27 maja 
1894 w Spytkowicach z pozostawianiem ko- 
dyeylarnego ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłej w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia edyktu się zgłosił inaczej spadek 
przepr wadzonym zostanie ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i kuratorem Wojciechem 
Szpakiem dla nisgo ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 5 wrześn-a 1898.

L. cz. IV 261/94 1 (1755 3 -3)
0. k, Sąd powiatowy w Jardanowie 

wzywa niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu Wojciecha Krupę i Zofię z Krupów 
Lipową, by do spadku po Jędrzeju Krupie 
dnia 5 grudnia 1872 w Sidzinie bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia zmar­
łym w przeciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia edyktu się zgłosiły, inaczej spadek 
przeprowadzony zostanie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Franciszkiem 
Dudziakiem dla nich ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jordanów, dnia 21 września 1898.

L. cz. IV 692'97 38 (1879 2 - 3 )
Dnia 10 lipca 1897 zmarła w Sambo­

rze Ludmiła Kikiewicz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu Maryana Ki- 
kiewicza, powołanego z ustawy do spadku 
bratanka zmarłej jest nieznane, wzywa się, 
ażeby w przeciąg s roku od ogłoszenia n i­
niejszego edyktu w sądzie się zgłosił i wniósł 
oświadczenie się do spadku, w. przeciwnym 
bowiem razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
adw. dr Julianem llewi. zem we Lwowie dla 
niego i. stanowił mym.

C. k. Sąd powiatowa. Oddział I. 
Drohobycz, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. Prez 617 (18 P./9y (2137 3 - 3 )
Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla II z dniem 23 maja 1899. o go­
dzinie 9 rano si « rozpoczynającej zwyczaj­
nej kadeDcyi  posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1899 przy c. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie przewodniczącym sądów 
przysięgłych c. k. Radcę Dworu jako prezy­
denta sądu obwodowego Edmunda Dumewi- 
cza a zastępcami przewodniczącego c. k wice­
prezydenta sądu obwodowego Artura Fangor, 
tudzież radców sądu krajowego Juliusza Tnr- 
teibtiiba, Włodzimierz i MArP'veze» sk• ego, 
Mn-bitła Nowackiego, Fioryao* Malinowskie­
go, Apoli arego Ebeubergera i Józefa Kara- 
nowicza.

Stanisławów, dni.i w marca >899

L. cz. C II. 2 7 |99 f i )  (2265 2 - 3 )
Przeciw Bonifacemu Mrukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez p. Jędrzeja Mruka z Moszczenicy po­
zew o własność i hipoteczne wydzieLnie 
parcel gruntowych 268 '/2, 2683 3 2o83/4,
2683|5 w Moszczenicy i zaint*buiowanie 
tychże na rzei-z powoda.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 19 kwietnia 1899 o godz. 
9 przed południem w tymże sądzie biuro 
nr. 8.

Celem strzeżenia praw Bonifacego M ru­
ka ustanawia się Pana Gabryela Orzakiewi- 
cza c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zas'ępvwać będzie po­
zwanego w rzeczouej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 6 marca 1899.

L. cz. C. III. 2/99 2 (2246 2 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Skwirutowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ro­
pczycach przez Leopolda Brodowic-za. (kowala) 
z Nockowej pozew o zapłacenie 500 zł. z pa.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
ustnej rozprawy procesowej audyeocyę na 
dzień 6 kwietnia 1899 godzinę 9 rano, w tu ­
tejszym sądzie, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Skwi- 
ruta, ustanawia się puna dr. Slrowskiego, 
adwokata w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Skwiruta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, 21 stycznia 1899.

L. cz. Cw. 209/99 1 (20 '0 )
Przeciw Leibie Kellermaan, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Esterę Klinstler pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Cw. 209/99 1.

Celem strzeżenia praw Leiby Kellerman- 
na, uatanawia się p. dr. Flakowioza adw. 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Kellermanna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Sanok, dnia 9 marca 1899.
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L. cz. G. 47/99 (2) (2269 2— 2)

Przeciw Augustynowi Czech względnie 
jego spadkobiercom, których miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Gródku przez Piotra 
Blahaczek i Maryę Blahaczek pozew o uzna­
nie pretensyi 290 i uznanie prawa zastawu 
dla 800 zł. względnie 290 zł. ciężącego na 
realności pod lk. 19/88 w Gódku za zgasłe 
i o wykreślenie takowego z karty 0. poz.
2. 3 5 6. wyk. hip. 94 gminy Gródek.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozpraw7y na dzień 18 
kwietnia 1899 o godz. 9 rano w powyższym 
sądzie sala rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Augustyna Czech 
względnie jego spadkobierców ustanawia się 
Pana Franciszka Karsta dependenta notaryal- 
nego w Gródku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Gródek, dnia 20 marca 1899.

L. cz. A 2/99 (7) (1890 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że dnia 16 maja 1895 Antoni 
Janowicz a dnia 5 stycznia 1899 J»n Ja- 
nowicz zmarli w Tyśmienicy a to pierwszy 
z nich bez testamentu, drugi zaś z pozosta­
wieniem testamentu pisemnego w którym 
tylko legat w kwocie 400 zł. ustanowił a 
nadto miał pozostawić ustne rozporządzenie 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie są znani spadko­
biercy przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku po wyż wspo­
mnianych zmarłych by w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zgłosili się z pra­
wami swemi do tut. sądu i wykazując swe 
praw7a dziedziczenia wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek dla którego tymczasowo Józef 
Piotrowicz z Tyśmienicy ustanowionym został 
za kuratora spadkowego przeprowadzony bę­
dzie z tymi i tym przyzuany, którzy o- 
świadczą przyjęcie tegoż i tytuł swego pra­
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub gdyby się nikt nie oświad­
czył do niego, cały spadek zostanie przez 
Bząd jako bezdziedziczny ściągniętym.

Tyśmienica 31 stycznia 1899.

L. cz. X. 336|97 4/VI. (1842 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu To­
masza Stanocha urodzonego 8 grudnia 1838 
w Słonej z ojca Mikołaja Stanocha i matki 
Maryanny ze Studzińskich Stanochowej, któ­
ry w czasach panującego głodu prawdopo­
dobnie w roku 1847 w wieku dziecięcym ze 
wsi rodzinnej się wydalił niewiadomo dokąd 
i odtąd więcej się nie pojawił lakoteż każdego 
ktoby o nim miał jaką wiadomość »by ta­
kowej tut. sądowi lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. dr Olearskiemu w Kraln- 
wie najdalej w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia togo 
edyktu tem pewniej udzielił, ileie po bez­
skutecznym upływie powyższego czasokresu 
na żądanie interesowanych, Tomasz Stanoch 
za zmarłego uznanym zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział Yl.
Kraków, dnia 19 marca 1898.

L. Yr. 222/99 (1871 2—3)
C. k Sąd obwodowy w Stanisławowie 

oddział XII zawiadamia nieznanych w ła­
ścicieli odebranych u obwinionego Karola 
Siweckiego, a z kradzieży na kolei w Ha­
liczu prawdopodobnie z wagonu pocztowego 
popełnionej pochodzących przedmiotów: że 
w tusąd. depozycie znajduje się: 

pięć łańcuszków krótkich, a 
pięć długich z chińskiego srebra, 
pozłacany łańcuszek srebrny z wisior-

Eiem,
srebrny zegarek „ankro-remontoir", 
dwa zegarki złote damskie „cylindre 

ręmontoir".
Wzywa się zatem właścicieli owych 

przedmiotów, aby w ciągu roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej prawa własności do tych 
przedmiotów zgłosili, ileże w razie przeci­
wnym sprzedaż tych przedmiotów nastąpi. 

Stanisławów, 5 marca 1899.

L. cz. 1081/98 (1857 2 - 3 )
W stanie biernym realności lwh. 114 

ks. gr. gm. kat. Brzesko obemie Jakóba 
i Mindli małż. Beifenów własnej zaintabulo 
wanem zostało w dniu 15 lipca 1845 w poz. 
1 on. na rzecz Nuchema M&nheimera na 
podstawie kompromisu z dnia 18 czerwca 
1845 i uchwały polubownej z dnia 9 lipea 
1845 prawo zastawu dla kwoty 500 zł. mon. 
konw. i prawo mieszkania w wschodnią 
części domu pod Nk. 114 w Brzesku poło­
żonego.

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku wzywa 
przeto wszystkich, którzy sobie roszczą pre- 
tensye do powyższej wierzytelności i prawa, 
a w szczególności Nuchema Manheimera, 
którego kuratorem stanow iono p. adw. dr. 
Piotra Górskiego w Brzesku, aby w przeciągu 
roku tj. najdalej do dnia 15 grudnia 1899 
w tut. sądzie pretensye swoje zgłosili, gdyż 
inaczej na żądanie właścicieli posiadłości 
obciążonej umorzenie tego wpisu i jego wy­
kreślenie z hipoteki pomienionej posiadłości 
zarządzone zostanie.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzesko, dnia 16 listopada 1898.

L. cz. Nc. I. 137/99 1 (1960 1—3)
C. k. Sąd w Kętach wzywa nieobecną 

Maryannę Jaworską, dla której Stanisława 
Jaworskiego z Kęt kuratorem ustanowiono, 
aby w sprawie wykreślenia sumy 200 zł. z 
posiadłości lwh. 728 gm. Kęty na jej rzecz 
zaintabulowanej, w przeciągu jednego roku 
od ogłoszenia tege edyktu w sądzie tutej. 
się zgłosiła, lub innego pełnomocnika usta­
nowiła, ileże inaczej sprana ta, z ustanowio­
nym dla niej kuratsrem przeprowadzoną zo­
stanie.

Kęty, 10 marca 1899.

L. cz. C. f l  66/99 1 (2297)
Przeciw Piotrowi Kopylczakowi, rolni­

kowi w Smereku, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Dmytra 
Legdan rolnika w Smereku pozew o 160 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 19 kwiet­
nia 1899 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Petra Kopyleza 
ka, ustanawia się p. Petra Tokarczyka rol­
nika w Smereku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Kopylezaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika n ie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. C. 17/99 2 (2299 1 - 3 )
P-rzsciw Leonowi Szalayowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kro­
ścienku przez Ludwika Makowskiego pozew 

„o 17.5 zł. 35 et.
Na podstawie pozwu wyznaczono au'v 

dyencyę] na 5 kwietnia 1899 godzina 81/* 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. dr. Zajączkowskiego notary- 
usza w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on sam w sąrtzią, 
się me zglo i lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Krościenko, dnia 9 marca 189-9.

L. cz. Cb. 630 99 2 (2300 1—8)
Przeciw Mikołajowi Zaprzałowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kro­
ścienku przez Atanazego Suchodolskiego ze 
Szlachtowy pozew o zapłatę kwoty 50 zł, a. 
w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 7 kw7ietnia 1899 godz. 8 1/* 
rano."

Celem strzeżenia praw Mikołaja Za­
przały, ustanawia się Mikitę Bypczaka w 
Szlachtowy kuratorem.

Tenże kurator,’ zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oidział I.
Krościenko, dnia 17 marca 1899.

L. cz. Dh. 1624/98 1 (1994)
Panu Piotrowi Biłyk w Horodence, w 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Horodence, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 5 lipca 1898 liczba cz. Dl. 
1624/98, którą zaintabulono prawo własności 
do pbud 1313 i gr. 338.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Piotr Bi­
łyk przebywa, ustanawia dlań w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Okuniewskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Biłyka w rzeczonej sprawie n a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 7 grudnia 1898.

L. cz. Cw. 601/99 1 (1988)
Przeciw Bifee Izrael z Bopczyc, kArej 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­

wie przez powszechny zakład kredytowy w 
Tarnowie pozew o 1U50 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z 16 marca lb99 Cw. 601/99 1.

Celem strzeżenia praw Bifki Izrael, 
ustanawia się p. adw. dr. Baumfelda w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bifkę 
Izrael w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub} pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16 marca 1899.

L. Praes. 208 (2295)
Jaśnie Wielmożny Prezydent c k. są­

du krajowego wyższego w Krakowie, zamia­
nował na I  zwyczajną w dniu 1 marca 1899 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przy­
sięgłych w Wadowicach, przewodniczącym 
trybunału sądu przysięgłych Wilibalda Prus- 
snigga, prezydenta sądu obwodowego w Wa­
dowicach, zaś zastępcami przewodniczącego 
c. k. radców sądu krajow ego: Franciszka 
Sawickiego, Mieczysława Schatzla, Michała 
Palucha i Juliusza Homolacza.

Wadowice, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. firm. 115/98 (1982)
0. k. Sąd ‘ bwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do reje­
stru handlowego dla firm pojedyńczych fir­
ma „Józefa Teodorowicza, rafinerya spirytu­
su i handlu napojów spirytusowych w Mi- 
kulińcach pod Śniatyuem", i że Jóżef Teo- 
dorowicz właściciel dóbr w Busowie, wyłą­
cznie jest uprawniony do podpisywania tej 
firmy wciągniętą została.

O- k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1899.

L. cz. firm. 72/99 (1984)
C. k Sąd obwodowy w Bzeszowie, Oddz. 

Y ogłasza, iż zarządził wpisanie w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Kupieckie To­
warzystwo eskontowe w Tarnobrzegu", że 
na wainem zebraniu członków tej firmy w 
dniu 22 stycznia 1899 odbytem na dalsze 
trzechlecie wybrano ponownie dyrektorami 
pp. dr. Bebena i Salomona Lamma, a zastę­
pcą dyrektora Hirscha Langera.

Bzeszów, dnia 25 lutego 1899.

L. CZ. T. 6 99 09 7 9  i -ii)
0. k Sąd krajowy oddział V I w .Kra­

kowie wdiiiżt  po-tępowanie amortyzacyjne 
i wzywa każdego, ktoby posiadał książeczkę 
wkładkowa Kasy oszczędności miasta Krako­
wa Nr. 1746 0 na 83 zł. 12 ct. i na imię 
i nazwisko Franciszki Gutkowskiej opiewają ■ 
cą, aby takową przedłożył tutejszemu sądo­
wi w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
o-datniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, po upływie bowiem tego term i­
nu na ponowną prośbę Franciszki Gutko­
wskiej powyższa książeczka za umorzową u- 
znaną zostanie.

Kraków, dnia 2 marca 1899.

L. cz. E. 147/99 2 (1856 2—8)
Nieobjętej masie spadkowej bit. p. Lei- 

zora Wilgotta, w egzekucyjnej sprawie toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w Bo­
lechowie Salamona Judy Wilgotta przeciw 
tej mssie o 750 zł. a. w. z pn., ma być do­
ręcz cną uchwała z dnia 21 lutego 1899 1. 
c-z. E. 144/99 1, którą dozwolono przymuso­
wej licytaeyi 8/9 części realności whl. 270 
ks. gr. gm. kat. Boh chów ruski.

Dla nieobjętej powyższej masy spadko­
wej, ustanawia się w celu strzeżenia jej 
praw, kuratora w osobie p. Jana Kantego 
Krupińskiego c. k. notaryusza w Bolechowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tę ma­
sę spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki dziedzice w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 21 lutego 1899.

L. cz. firm. 34/99 (1983)
C. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie, od­

dział V. zarządza wpisanie do r-jestru  han­
dlowego dla stowarzyszeń zrrobkowych i go­
spodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa zalieskowego „Szczęść 
Boże" w Kolbuszowej w dniu 24 stycznia 
1899 wybrani, zostali na przeciąg trzech lat 
to jest] na rok 1899, 1900 i 1901 pp. F ran ­
ciszek Bemben jako dyrektor, Józef Buczek 
jako zastępca dyrektora, Alfred Eewakowicz 
jako kontrołor, a Ignacy Łukaszkiewicz jako 
kasyer

Bzeszów, dnia 25 lutego'1899.

L. cz. firm. 1515 sp. I I I  87 (1916)
Tutejszosądowe ogłoszenie z 30 mar- 

ea 1898 firm. 338/98 prostuje się w ten spo­

sób, że firma Młyn parowy Bronisława Hen* 
ryka br. Wattmannowa, siedzibę swą ma w So­
kalu, a nie we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IY.

Lwów, dnia 15 października 1898.

Tl. 18 Bes. (2324 1—3)
E d i c t.

Josef yon W asylew7ski au« Milówce g«- 
btirtig nach Konczaki hei atszuatandig, k.
u. k. Lieułenant ausser Dienst, welcher 
Lemberg zum Domicil gewahlt hat, und 
dessen Aufenthaltsort unbekannt ist, wird 
aufgefordert sich binnen 30 Tagen, beim 
Platz-Com ando in Lembsrg iu melden.

Dieses Edickt wurde am 28 Marz 1899 
kundgemaeht.

Panatowiki 
k. u. k. General - Major.

Lemberg, am 28 Marz 1899.

L. cz. Cw. 548/99 1 (1928)
Przeciw Chunie Nussbaum z Sokołowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym zoatał do c. k. sądu obwodowego w 
w Tarnowie przez Gimpla Sehnupftabaka 
pozew o 105 zł. 87 ct.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty sumy wekslowej 105 zł. 87 ct.

Celem strzeżenia praw Chuny Nuss- 
bauma, ustanawia się p. adw. dr. Goldberga 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zaatępywać będzie Chu- 
nę Nussbauma w rzeczonej gprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział n .
Tarnów, dnia 11 marca 1899.

L. cz. VI 390/97 98 2 _ (1937 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Iwana Gulę, że celem doręczenia mu re- 
rezolucyi z 2 grudnia 1897 I. 9788 w spra­
wie hipotecznej realności lwh. 15 i 19 gm. 
Czarne, ustanowiono dlań kuratorem adw. 
dr. Sterna w Gorlicach.

Gorlice, dnia 2 stycznia 1899.

L. cz. firm. 415/98 (1929)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnpolu jako 

Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „Her­
man Pingold handel zbożem w Tarnopolu". 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział Y.

Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1898.

L. cz. IX 21/97 8 |II (1851)
Zarządza się wpisanie do rejestru han­

dlowego firm spółkowych f i rmy: „Apte et 
Landereru, której używać będą jawni spól- 
nic? Chaim recte Henryk Apte kupiec z Kęt 
i Mojżesz Landerer kupiec z Białej jako wła­
ściciele istniejącego w Kętach w ryoku, za­
kład główny, i w Białej w rynku, plac Jó­
zefa, zakład poboczny (filialny), handlu to­
warami skórzanymi.

Zskłady obydwa względnie spółka co 
do tych zakładów rozpoczęła swe czynności 
20 października 1897 roku, a każdy z wy­
mienionych spólników jest upoważnionym 
spółkę na zewnątrz zastępować i firmę sa­
moistnie podpisywać.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 3 lutego 1899.

L. cz. firm. 88 poj. III. 13 (1867)
C. k. Sąd kraj. jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedyńczych firmy Markus Einhorn, której 
używać będzie Markus Einhorn, jako właści­
ciel handlu zbożem i mąką w Brzesku pod­
pisując takową „Markus Einhorn".

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 20 lutego 1899.

L. cz. Dh. 2324/98 2 (1995)
Panu Herschowi Dawidowi Erdreich, 

w tabularnej sprawie tocz.ącej się przed c. 
k. sądem powiaiowym w Horodence, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 30 lipca 1898 1. 
cz. 2860, którą zaintabulowano prawo wła­
sności do realności lwh. 2860 w Horodence 
na rzecz Altera Jungenmana.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hersch 
Dawid Erdreich przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie p. dr. Białkowskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha, Dawida Erdreicha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 21 września 1898.
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L. cz. Cw. 348/99 4 (1952)

Przeciw Schyji Dawidowi Eeisenowi 
z Radomyśla, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k, sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Dębicy pozew o 205 
złr. a. w.

Na podstawie pozwu tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 14 lutego 1899 
Cw. 348)99 1.

Celem strzeżenia praw Schyji Dawida 
Eisena ustanawia się p. adw. dr. Józefa 
Rosta w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schy- 
ję Dawida Eisena w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. III 247/83 8 I (1951 1— 3)
Przeciw Leoncyuszowi Janocha, poprze­

dnio zamieszkałemu w Obertynie, w egzeku­
cyjnej sprawne toczącej sie przed c. k. są­
dem obwodowym w Kołomyi przeciw niemu 
o 294 zł., ma być doręczoną uchwała z dnia 
20 października 1898 III 247/83 2 I  oraz 
uchwała z 1 grudnia 1898 I I I  247/83 4 I, 
którą na rzecz Salomona Mahlera jako pra- 
wonabywey Noego i Gedaiego Spierów do­
zwolono egzekucyę przez zajęcie tej części 
pretensyi, która Leoncyuszowi Janosze z mo­
cy tus. wyroku z 12 września 1878 1. 11048 
przysługuje przeciw spadkobiercom Karola 
Monseo a.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leoncyusz 
Janocha przebywa, ustanawia się w eGu 
strzeżenia jetro praw kuratora adw. dr. Wa- 
Lryana Staubera w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie Le- 
oueyusza Janoekę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Kołomyja dnia 4 marca 1899.

L. cz. firm. 20 pojed. II  25 (1923)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku, ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wykreślił firmę „Tartak parowy 
w Wojtkówce Schiller & Lipschiitz" z powo­
du zgaśnięcia tejże.

Sanok, dnia 5 listopada 1898.

L. cz. Cw. 368/99 1 (1926)
Przeciw dr. Mieczysławowi Brzeskiemu 

z Mielca, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnowie przez Altę Kokn w 
Radomyślu pozew o zapłacenie sumy wekslo­
wej 600 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z 17 lutego 1899 Cw. 363/99 1.

Celem strzeżenia praw Dr. Mieczysła­
wa Brzeskiego, ustanawia się p. adw. dr. 
Busia w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
M eczysława Brzeskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w śądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C k Sąd obwodowy, Oddział II.
Ta nów, dnia 17 lutego 1899.

L. cz. 399/99 (1927 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Antoniego Sanockiego, iż celem doręcze­
nia mu lusądowej uchwały tabularnej z 17 
sierpnia D 98 whi. 74 Strusina kuratorem 
dla niego dr. Offnera adwokata w Tarnowie 
ustanowiono

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22 lutego 1899.

L. ez. Cg. I 26/99 1 (1925)
Przeciw Elżbiecie Laskowskiej i Jano­

wi Polańskiemu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego wj Stanisławowie przez Józefa 
i Karolinę Denenfeldów pozew o własność 
połowy realności whi. 1003 gminy Stani­
sławów.

Celem strzeżenia praw pozwanych E l­
żbiety Laskowskiej i Jana Polańskiego, usta­
nawia się p. adw. dr. Hermana Falka w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Elżbietę Laskowską i Jana Polań­
skiego w rzec-zonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lup pełnomocrika nie zamianują 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Stanisławów, dnia 6 lutego 1899.

L, cz. Firm . 93 XVII 16/90 (1843)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych f i rmy: Józef Bromowicz i Sp. 
ferz/iy . fabryka maszyn i narzędzi rolniczych

w Krakowie w języku niemieckim zaś: Josef 
Bromowicz et C. Priv. Fabrik landwirtschaft- 
licher Maschiri9n und Gerathe in Krakau, 
którą używać Pędzie Józef Bromowicz emeryt, 
szef biura kole!, Koszycko-bogumińskiej za­
mieszkały w Półwsiu zwierzynieckim i ks 
prałat Teofil Midowicz w Krakowie.

Siedzibą spółki jest Kraków.
Spółka rozpoczyna swą działalność 

z dniem wpisania jej do rejestru handlowego, 
a zastępować ją będzie Józef Bromowicz 
który firmę spółki w ten sposób podpisywać 
będzie, że nad słowami stampilią wyciśnię- 
temi lub wypLanemi „uprzyw. Fabryka ma­
szyn i narzędzi rolniczych w Krakowie" a 
po niemiecku „Priv. Fabrik laadwirtschaft- 
licher Masehinen und Gerathe in Krakau" 
podpisze własnoręcznie „Józef Bromowicz 
i Sp.“ apo niemiecku „Josef Bromowicz & C.“.

Kraków, dnia 20 lutego lb99.

L cz. Firm. 193 sp. I str. 84 (1914)
C. k. Sąd krajowy jairo handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy f i rmie: „c. k. uprz. 
gal. akc. Bank hipoteczny we Lwowie" dnia 
25 lutego 1^99 w rejestrze dla firm pojedyn 
czych uwidoczniono, że reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 11 
sierpnia 1872 1. 9793 i na mocy upoważnienia 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
19 października 1895 1. 19.846 rozporządze­
niem c. k. Namiestnictwa z dnia 24 lipca 
1896 1. 58 703 zatwierdzone zostały zmiany 
§§. 3 i 7 ust. 4 statutów Bauku uchwalone 
na walnych zgromadzeniach akcyonaryuszów 
Banku dnia 10 kwietnia 1872 i 25 kwietnia 
1896.

C. k. S ą i krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 marca 1899.

L. cz. Firm. 82/99 (1845)
C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie oddz.

V. ogłasza, że z dniem dzisiejszym w reje­
strach handlowych dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firm y. „Bank kredy­
towy w Strzyżowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", którego celem 
jest dostarczanie w zakresie swego statutu 
wyłącznie członkom swoim potrzebnych im 
do handlu i przemysłu kapitałów obrotowych 
za opłatą miernego procentu, oraz przyjmo­
wanie od swoich członków wkładek na ra­
chunek bieżący za poręką wszystkich członków, 
że czas trwauia Towarzystwa jest nieograni- 

j czeny, że Dyrekcję, stanowią pp. Leib Baum

i Mojżesz Steinmetz jako dyrektorowie, zaś 
pp. Chaim Baum i Dawid Dembicer jako za­
stępcy dyrektorów.

Wszelkie ogłoszenia. Towarzystwa będą 
ogłaszane w krajowym dzienniku urzędowym, 
lub plakatami najmniej w 3 miejscach oraz 
na gmachu ratuszowym w Strzyżowie przy­
bitymi.

Wszelkie dokumenta mające obowią­
zywać Towarzystwo muszą być podpisane 
przez dwóch dyrektorów, albo zastępców dy­
rektorów a to w ten sposób, że podpisujący 
przy firmie Towarzystwa stampilią wyciśniętej 
lub ręką wypisanej położą swoje nazwiska.

Za zobowiązania Towarzystwa ręczą 
wszyscy członkowie udziałami swoimi, tudzież 
oprócz tego dalszą kwotą równającą się po­
trójnej wysokości rzeczywiście wpłaconego 
udziału.

Rzeszów, 25 lutego 1899.

L. cz. T. 2/99 6 (1947 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę p. Antoniego Skąpskiego 
w Krakowie postępowanie celem uznania za 
zmarłego -Józefa Franciszka dw. im. H tblina 
syna Franciszka Hoblina i E żbiety Wackir, 
urodzonego w Lubaczowie 6 marsa 1803 
wzywa wszystkich którzyby cokolwiek o po­
zostawaniu jego przy życiu lub też jakie 
ważne szczegóły o miejscu jego pobrtu mogli 
podać do wiadomości, by o tem bądź to usta­
nowionemu kuratorowi p adw. dr. F erdy­
nandowi Kwiatkowskiemu we Lwowie bądź 
też bezpośrednio sądowi donieśli najdalej 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
lwowskiej" il-że po bezskutecznym unływie 
tego terminu Józef Franciszek dw. im. Hoblin 
na ponowną prośbę Antoniego Skąpskiego 
za zmarłego uznany będzie.

Lwów, dnia 18 lutego 1899.

L. 11577 (1997 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mi-hała Krakowskiego że celem doręczenia 
uchwały z dnia 25 lipca 1894 1. 6868 przeciw 
niemu pto 50 zł. wydanej w sprawie egze­
kucyjnej Józefa Dziubińskiego ustanowiony 
został kurator ad actum w osobie c. k. no- 
taryusza p. R inera z Mielnicy i temuż 
uchwała doręczoną została.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 11 grudnia 1897.

-PoriiesieiruLa. prywatne.

Jedwabne adamaszki 75 c i
aż do 14.65 za metr, b r o k a t y  j e d w a b n e  

wprost z moich własnych fabryk 102

Oraz cz a rn y , b ia ły  i  k o lo ro w y  jed w a b  H e n n cb erg a  od 45 ct. do 14 zł. 65 ct. za 
metr — gładki, w paseczki, kratki, b 'gato ornamentowane adamaszki itd. (około 240 

rozmaitych jakości a 200Ó różnych kolorów i deseni itd )
Na suknie i bluzki wprost z fabryki. W ysyłka dla osób prywatnych już

z o p łacen iem  c ła  i  p o rta .
P ró b k i odwrotną pocztą.

(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi).
G* Henneberga fabryki jedwabiu w  Zurychu.

(e. k. nadworny dostawca.)

L . 16050
Ogłoszenie.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów pp. 
Feibiszowi Kriss, Izakowi Landau, Ja­
nowi Kowalowi, Janowi Krawcowi, 
Markowi Godeniowi; Stanisławowi Więc­
kowi, Janowi Krzywonosowi i Józefie 
Chmiel, kapitał 4167 zł. 92 ct. a. w. 
listami zastawnymi, pochodzący z wię­
kszej sumy 10.000 zł w. a. z pier­
wotnej pożyczki 22.000 zł. w. a., na 
hipotece dóbr: Połowa Laszki górne 
część I., Połowa Laszki górne część II. 
i połowa Laszki górne część III, tu­
dzież na ciałach hipotecznych whi. 577, 
578, 579 i 580 ks. gr. gm. kat. La­
szki górne i dolne, w powiecie bobre- 
ckim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 80 
czerwca 1899 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Feibischa Kriss, Iza1'a Landau, Jana 
Kowala, Jana Krawca, Marka Godeń, 
Stanisława Więcka, Jana Krzywonosa 
i Józefę Chmiel, jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

Lwów, dnia 17 marca 1899.

W y ją tk o w a n ęd za . Wdowa po krawcu, 4 
dziatek, jedno 3 tygodni, bez najmniejszego 
utrzymania, prosi o pomoc. Anast. Gramatyka, 
ul. Łyczakowska 22.

Dzierżawa folwarków.
W dobrach Andrzeja hr. Potockie­

go w Kamionce strumilowej pod Lwo­
wem wydzierżawione zostaną z dniem 
1 lipca b. r. z wolnej ręki w drodze 
pisemnych ofert, razem lub pojedynczo, 
następujące trzy folwarki wraz z go­
rzelnią parową (kontyngent 938*4 hl) 
w Podzamczu, a mianowicie:

folwark Podzamcze obejmujący 
892 morgów gruntu ornego, 207 m. 
łąk, 4 pastwisk i gorzelnię parową.

folwark DerilÓW obejmujący 420 
m gruntu ornego, 6 m. chmielarń 
i 148 m. łąk.

folwark Jazienica obejmujący 
505 m. gruntu ornego, 11 m. chmie­
larń, 77 m. łąk i 43 m. pastwisk.

Na folwarkach znajduje się cenny 
inwentarz żywy i martwy, który dzier­
żawca może nabyć pod bardzo przy­
stępnymi warunkami.

Odnośne oferty z podaniem refe- 
rencyi należy wnosić najpóźniej do 25 
kwietnia b. r. pod adresem: „Dyrek­
cya dóbr Andrzeja hr. Potockiego w Ka­
mionce str.“ (poczta i stacya telegra­
ficzna w miejscu), gdzie też bliższe 
warunki dzierżawy wyłożone są do 
przejrzenia.

Konkurs
na posadę buchaltera Kasy 

oszczędności miasta Stryja.
Z tą posadą połączona jest płaca 

roczna 800 zł., dodatek na pomieszka­
nie 200 zł. oraz trzy pięciolecia po 
100 zł.

Kompetenci, którzy już w podobnym 
zawodzie pracowali, bęią mieli pier­
wszeństwo.

Podania, zaopatrzone w metrykę 
urodzenia i świadectwa dotychczasowe­
go zajęcia i kwalifikacyi, należy wno­
sić do końca kwietnia 1899 do Dyrek- 
cyi miejskiej Kasy oszczędności w 
Stryju.

Dyrekcya.

□ m i
Bo I \  T. Właścicieli koni 835

Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

dery na konie
kupie, zechce Wielmo 
źny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUYRE 
Lwów, Sykatuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilnstro'*»Ł e eenniki gratis i franko.

W y k a z,
przez podpisanego reskryptem wysokiego 
e k. Ministerium dla spraw wewnętrznych 
z 25 listopada 1896 1. 7631 do zbierania 
datków dobroczynnych dla biednych w Pa­
lestynie upoważnionego, zebrany w roku 1898 
takich datków, a raiauowicie:
Dochód wraz z saldem z roku

1897 67642 zł. 95 ct.
Rozchód 60353 „ 14 „
Pozostaje z d. 31 grudnia 18^8 72^9 zł. b l ct. 

Drohobycz, dnia 22 marca 1899.
I. L. Sehreiber.

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Sehubutha 
uznana została jako najlepsza

G łó w n y  sk ła d

Lwów, Rynek 45.

iA&AJUm dki IAiA;’A!AI L

IC N owości w futrzanych tow arach, 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach.., 
jCwekm aeb, koronkach i wstążka

po zadziwiająco niakieh eenaeh.
€  „Maison de Nonveautes“ Madame

f  Berta Fiedler, 83-5 ;̂
Lwów, plac Kapitulny 1, 3. w t

^ 1 1 A . A A  A A  A  A A  W A A .j i y
z^rVnr!nFl l^wIwT ł̂PlIWWI IWWI WlWWIrS.
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Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki cygaretowe wyłącznie firma
S. Wierusz Memojowski

we Lwowie.
Do nalbycia we wszystkich trafikach.

Leśnictwo Zasaów
(o. p . Zassów s taey a  k o le i i  te le g r . C zarna)

wysyła za zaliczką niżej podana

n a s i i o z i A  l e ś n e :
242

254

S3s*Qi3B8© s g l c * @ s e 5 s » a  
od wyrazu petitem 1 1/2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

E n e r g i c z n e g o  z a s t ę p c ę  dla Galicyi, który 
u przemysłowców i innych kompetentnych ko­

łach dobrze jest znanym, chce pod korzystnymi wa­
runkam i zaangażować jedna z pierwszorzędnych fa­
bryk elektrycznych. Dobrze prezentujący sie osobisto­
ści technicznie wykształceni mają pierwszeństwo) ze­
chcą swoje oferty w języku niemieckim z podaniem 
świadectw i poleceń wnieść do Biura Gazet Olsze­
wskiego Lwow.

R od zin a  z 7 dzieei, będąca w wielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieei o starą odzież, bądz jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi.

8 K Ł A D  ~

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Halicka 16

poleca

kołdry i materace własnego 
wyrobu po cenach fabrycznych.

Właściciele Uęlszycii piillości
którzy zaprowadzić chcą większrą racyonalną 
hodcwlę tucznego drobiu ze sztuczną hodo- 
dowlą masową najcięższych angielskich ras 
na wzór angielski, zechcą łaskawie podać 
adresy swe pod B. i 0. 92 do Alencyi dzien­

ników, Lwów, pasaż Hausmana. 349

Dywany perskie i portyery J
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- j 

poźyoza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU LOUY.RE5*

- Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilnstrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) isg

własnego zbioru z obszaru dworskiego B o r ń w n a ,  
nasienie świeże i pewne, na grunta suehe lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 3  zł. w. a., przy zakupnie na­
raz dziesięć korey, dodaje się dwa korce bezpłatnie, 
na wagę 100 kilogr. 20 zł. w. a. Zamówienia usku­

tecznia J .  B u l s i e w i c z  w  B o c h n i .

mm mmm mmm mm
fiłesztki chodników i wy sortow an ej  
dywany, portyery, f ira n k i,  k ap y , j

f  koce, dery na konie, gobel iny i r ó ż n e j  
przedmioty dekoracyjne _ po cenach b ą je .-^  

cznie tanich poleca Ś35w

Skład dywanów „AU L0UVRE“ j g
[Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H*usmana)sc
Także i na raty bez podwyższenia cen. CS? 

Dla prowincyi cenniki gratis i franko.

mm mom mmm mmmmmm
jCA.R0 i JEDLINEK 

L w ó w ,
Jul. Jagiellońska 22

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

C a r o  i  J e l l m e k
s p e d y to rz y  

Lwów ul. Jagiellońska 22
T e l e f o n .  4 0 8 .  26

Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., BSrsegasse 9.

F a h r y k a  k a p e lu s z y
pod firmą

A n t o n i  K a f k a
(przedtem A. Kożeloużek)

we Lwowie, ul. Halicka I. 4.
(obok Katedry) 

poleca Ł ta p e lu sze  i c y l in d r y  własnego wyrobu 
w najmodniejszych kolorach i fasonach po najprzy­
stępniejszych cenach. K a p e lu s z e  i c y l in d r y  
z fabryki P .  C . H a h i g a  w Wiedniu, kapelusze 
w rozmaitych kolorach po ?> zł., zaś cylindry całkiem 
lekkie p o  9  z ł .  Kapelu-ze „ L o d e n “  z fabryki 
A. Pichlera w Gracu, C h a p e a u -C la q n e  atła­

sowe po 5 i 8 zł.
Cenniki na żądanie franco. 344

N a z w a

Jodła Pinus abias . . . .  
Limba Pinus cembra . . 
Sosna pospolita P. silvestris 

„ czarna P. Austraca .
,, ameryk. P. strobus .

Modrzew P. la r i i  . . . .  
Świerk P. picea . . . .  
Akacya Robinia po. . . . 
Buk Fagus silyestris . . . 
Brzoza Betula alba . . . 
Dąb Quercus pedune . . . 
Głóg Cratasgus mon. . . .

Siła
kiełk.

40%

75%

Za I funt 
złr. et.

N a z w a

Grab Carpinus bet. . . 
Iglicznia Gleditschia . . 
Jasion F ra iin u s eicel. . 
Jawor Acer pseudopl. . 
Klon Acer platanoid. . . 
Olcha czarna Alnus g l . .

,, biała Aluus incana 
Orzech czarny Juglauj nigra 
Wiąz Ulmus camp. . . 
Żarnowiec Spartium . . 
Jabłka ziarnowki . . . 
Gruszki ziarnowki . . .

Zbiór

Pm

Za 1 funt
złr. ct.

20_ 25_ 15
25

__ 25
_ 35
1 —

25
_ 30
_ 40
1 —
1 50

Meble ż e la z n e
w wielkim wyborze 
i łóżka składane po 
zł. 5.50, łóżka zwy­
kle od zł. 18.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, usuy- 
wainis żelazne i z 
marmurowemi pły­
tami, bidety po zł. 

8.50: klnzfty pokojowe różnych syste­
mów poleca j

A n t o n i  H a i i s k i
h a n d e l ż e la zn y , eee

L w ów , p la c  M a ry a e k i 9.
Cenniki ilustrowane na życzenie.

Praktyczne przepisy 
pieczenia

Ciast i i i i t a z in i
wydf

F io re n ty n y  i  W andy,
anie szóste wyszło z druku

i obejmuje :
n a jro z m a itsz e  p rz e p isy  n a  Baby, B abki, 

K ołacze, K o łaczy k i, B rio szy .
DOSKONAŁE TORTY j a t :  pomadkowy, prowaneki 

przekładany masą orzechową, biszkoptowy, 
l i n c k i  niezrównany orzechowy, ponezowy, 
kasztanowy.

MAZURKI marcepanowe, z bakalji, doskonałe mi­
gdałowe, piankowe, cukierkowe, z konserwą 
cytrynową.

ZNAKOMITE PLACKI ja k : Przekładaniec, z bakalji 
i koufitur, nngat, daktelowe, czekoladowy, 
kruchy z masą migdałową, pomarańczowe

CIASTKA DESEROWE j a k : Siszkopeiki przekła­
dane, z orzechów włoskich, doskonałe ciastka 
francuskie, pół francuskie, makaroniki.

PIERNIKI, pierniczki nadziewane.
Najrozmaitsze ciasta do kawy, herbaty, 

czekolady i t. p.

C « n a  © O  e t .
Po przesłaniu przekazem pocztowym 66 ct., 

wysyła franco D rnkarnia Narodowa, St. Manieeki 
i Sp., Lwów, hotel Żorza. 302

W y s ta w a  ogg&Sna 830
wschodnich I Innyoh 
ohcyoh i krajowych 
dywanów, ponyer, 
firanek i chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
ośvTietleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 
dszystkieh towarach 
nokladnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obei"zał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy.
Skład, dy w an ó w  „AU L©TJTBE“, L w ów ,

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

EślSIicŚS

C en n ik : Sadzonek  le śn y ch , D rzew  p a rk o w y ch , K rzew ów  o zd o b n y ch  i  R o ślin  
pnących  przesyła darmo i opłatnie Zarząd leśny Zassów pod Czarną.

W yk az Hrm ^©^trolow& nycli
przez krajową Stacyę doświadczalną botaniczno-rolniczą

w  D u h la n a c h :
B an k  ro ln ic z y  w e L w o w ie ;
D om  d la  z ie m ia n  we L w ow ie;
D om  ro ln ie z o -p ro d u k e y jn y  E rn e s ta  B ah lsen a  w K rak o w ie , u lic a  K a rm e lic k a  

1. 2 1 - 2 3 .
H an d e l n a s io n  M. W o liń sk i i  T , K aczy ń sk i we L w o w ie ;
H a n d e l n a s io n  T. L ew ick a  w  K ra k o w ie ;
K ra jo w a  k u l tu r a  n a s io n  B oro w n a J .  B u lsiew icza  w B o c h n i;
P ie rw sz a  k ra jo w a  proclukeya n a s io n  T. Ł u ck ieg o  w M e łn ie ;
R o ln ic zy  z a k ła d  u p ra w y  n as io n  J u l ia n a  b a ro n a  B ru n iek ieg o  w  P o d h o rc a c h ;
Z a k ła d  o g ro d n icz y  L . F reegego  w K ra k o w ie ;
Z zw iązek  h an d lo w y  d la  k ó łe k  ro ln ic z y c h  w e L w ow ie.
Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg roku 1899 

ze Stacyą doświadczalną botaniczno-rolniczą w Dublanach umowę, mocą której zobowią­
zali się :

1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacyi,
2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie ku temu 

przez Stacyę wydanym) p r a w d z i w o ś ć ,  p o c h o d z e n i e ,  c z y s t o ś ć  n a s i e n i a ,  s i ł ę  
k i e ł k o w a n i a ,  b r a k  k a n i a n k i  (zarazy) lu b  j e j  i l o ś ć  w j e d n y m  k i l o g r a m i e  
t o w a r u ,

3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością gwa­
rantowaną, a rzeczywistą towaru.

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 koron tego samego 
towaru, zbóż zaś za 250 koron, do powtórnej oceny w Stacyi botanicano-rolniczej w Dubla- 
nach na koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś za mniejsze kwoty, do 50%  zniżki ta ­
ryfy Stacyi.

Bliższe szczegóły, dotyczące warunków' umowy rodzaju gwarancy i iodszkodowania, 
uwidocznione są na odwrotnej stronic ’ -u gwarancyjnego.

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych workach, zao­
patrzonych w p l o m b ę  i ś w i a d e c t w o  S t a c y i .  189

Dublany, 16 lutego 1899.
Ifcr. I g n a c y  S a y s z y l o w i c z ,  kierownik stacyi.

B O W E U I  „R E G E N T "
n a jle p sz e j ja k o ś c i ,

I A § 1 I I ¥  B O  i S Y C l A
r ó ż n - s r c l a  s 3 3 r s t e m . ó ' \ x r ,

c z ę ś c i  s ^ ł a - d - o - w e  ć L ©  t y c l i ż e ,
poleca po cenach fabrycznych

S. W A G N E R
m e c h a n i k ,

Lwów, ul. Wałowa l  31 (róg Podwala).
Warsztat reperaeyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

SSet fd)neH gefunb toerten o itt, bnrf fetne SRebijm mefjr ncljmen, ftmbern mu& 
baS S iatur6eilse tfatrtn  anttenben, kie* ift bie cinsig ridjtigw ibranlenbebanblurig. 
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B3B8Z, S anfntbe S ranie uerbanfen bemfelSen iljre SEiebcrgmcfung. ®iebt

fitr Jebe ftranl^eit jenaue fturborfdjrift, Ieljrt aucf) f tn r i ł tp fn c , K affane, ©etW... _ . . .  .    - njjren Bim
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Ś” 6e*ieÓnt bupQ

pnmrmfHl, Srmifenfbjt nnb SĄ uS  gegen Sranf^eiten ic. 3 *  nientn  3 a f ire n  nt>n 
Ć00 00 0  g am ilicH  i ic ta n f t , belfer Seme^j ffo beRe^SoijftgliĄ lcit. *000 6ei
700 Slbbilbimgeti. ą irriJ gebunben 7.71. 12.50 ober fi. 7.BO. 
aflc bbi.bbanbltinaen nnb 9 . 53iU' Cnrlrtg,. C d u C g .
am KalHi^eilastfttU (StSlfS CsSntb) Sresacn.fcaótBeirt bekani
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I. Walne Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Przeeławiu, odbyte dnia 8 lutego 1899.

Towarzystwo liczyło w roku 1897 
przybyło w roku 1898

wystąpiło w roku 1898 
Towarzystwo liczy zatem w roku 1898 
II. Udziały wynosiły w roku 1897 
przybyło w roku 1898

zwrócono w roku 1898
Stan udziałów w r. 1898 istnieje

112 członków 
64 „

razem 176 członków 
47

129 członków. 
875 zł. 75 ct. 

• 172 ,  50 ,
razem 1048 zł. 25 ct. 

317 „ 25 B 
731 zł. — ct.

Z iru k tra i W i. Łosińskiego ul. Csajsieekiego I. 12 dcm Schellesbergowcj Telafon Nr. 527 (Zanądck Wt .  J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


